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Port Tsing-Tóo · z(Jfęty 
przez Chińską Armię Ludową 

(Obsł. wł.) - Chińska Armia Ludowa zajęła port 

Tsing-Tao, położony we wschodniej aęścl prowincji 

Szantung. 

Miasto to liczy przeszło 600 tys. młeszkat\ców na­

leży do wielkich ośrodków pnemysłowych Chin. 

Z trzecl e qo d nia o brad "onąresu ZUJ. Zaw. -
.S IĄ GNI ĘCIA I BRA KI 

Dele1aci dyskutują n.ad zadaniami Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP). - Ob- dziedzinie krzewienia kultury n iczący Zw. Zaw. Hutników o· skach l toncll, tak współza- PRZEMAWIA PRZEDSTA· szalne. 

rady Kongresu Związków Za i ośW:aty. Następnie przecho- mawia. szeroko u~prawnienia l!odniczą I będą wspómwo- WICIEL MAS PRACUJĄ- W imieniu- wolnych niemie 
wodov.rych rozpoczęły się w dzi do omówienia główny~h dokonRne w wyniku reorgani.::a ditlczyć w p.r.11yśpienaniu re- CYCH BLISKIEGO I SROD- ckich związków .zawodowych 
dniu 3 bm. o godz. 8.50. przym:yn braków istniejących cji dołowych ogniw związku. alb:acji planu 3-letniego i 6- KOWEGO WSCHODU strefy radzieclćej i postępo-

Przewodnictwo obrad obel- jfJSZC'Łe w te.i ilziedzinie, zale Rrn rganiznrja tA. powią.zała letniero. Po referacie sekretarza wych związkowców stref za-
muje sekretarz KCZZ tow. ca,Jąc ~ęknenie czujności śc iśle .i ruch znwor1owy ze współ TOW. WASIAK SKŁADA KCZZ tow. Kofmana na try- chodnich wita Kongres - 8e• 

Irenr.1 Piwowarska. klasowej. zawodnictwem pracy i lll pogłę PRZYWIEZIONY PB.ZEZ bunę wchodzi serdecznie wi- kreta·rz niemieckich Zw, Zaw. 
~zewodnlczący Zarządu Szeroko omawia zagadnie- hieniem systemu oazczędnośc i o- SZTAFETĘ MELDUNEK tany przedstawiciel Federacji - Herbert Wa.rnke. 

Głownego ZZK poseł Kuryło- nia młodzieżowe działacz mło wego. WŁOKNIAB.zy ŁODZKICH, Libańskich Zw. Zaw. Mustafa Stwierdza on, że robotnicy 
~c~. składa spra".l'ozdanie ko- dzieżowy, robotnik zakładów ''"i~eprzPwodniczący Rady UMIESZCZONY W MOSIĘŻ- el Ariss, który w:ta Kongres niemieccy zdają sob~e dokład 
m1SJ1 manda~?W~J. . chemicznych „Piania" Ernest Wyrhowania. Fizycznego przy NYM KAPSLU, KSZTAŁTU w imieniu robotników i pra- nie sprawę z tego, że Polska 

W dyskusJl pierwsza zab1e Kucza. Specjalny nac!sk kła- KGZZ Zaj~czkowski oma'Yia WRZECIONA. cowników Libanu oraz całej została zniszczona przez na-
rafa głos Janina Pawlicka, dt! dzie on na niedostateczną o- najwazme1~ze zagadnienia, Meldunki sportowców sala ludności pracującej Bliskiego jazd hitlerowski w taki spo"' 
legat~a „PAF A WAGU" p~o- piekę sekcji WSJ>ółmwodnłc- związane z roz-wojem wychowa przyjmuje entuzjastycznymi i Srodkowego Wschodu. sób, jak żaden inny kraj, o-
dowmca pracy, wyrabiaJąC<l twa pracy ruMł młodzieżą i da nia. fizycznego i powi.ę.zaniem brawami. Mówca stwierdza, że ro~ot prócz Związku Radzieckiego. 
140 proc. normy. jące się nieje<lnokrotnle zau- umasowienia. sportu z ruchem Po odczytan:u przez przewo mcy Libanu tOO'tą ciężką wal Za.da.niem demokiraiów nie-

ważyć lekceważenie pracy mło zaworlowym, dpiczącego obrad, komunika- kę z rodzimą reakcją i anglo- mieckfoh jest naprawie te 

TOW. I. P IWOW A"ltSKA 

dzieży. tów zjazdowych, zabiera. głos, amerykańskim imperia.Hzmem. szkody i przekształcić Niemcy 
Przedstawiciel zw. Młodzie ROBOTNICZE SZTAFETY witany oklaskami sekretarz Lud pracujący Libanu W:e, w państwo pokojowe, w któ-

zy Polsk!ej tow. Swl.a.tło oma SPORTOWE WKRACZAJĄ KCZZ Kofman, który w ob- ze w walce tej znajduje opar rym nigdy już nie powstanie 
wia osiągnięcia ZMP, a na- NA SALĘ szernym referacie omawia ro cie w międzynarodowej soli- zarzewie nowej agresji. 
stępnie warunki pracy młodo Z chwilą, gdy tow. ZaJą.cz- lę i zadania związków zawo- darności mas pracujących c:i Gdy mówca oświadcza, te 
cianych robotników, stwier- kowski kończy swoje przem~ dowych w realizac j! planu 8- lego świata. wbrew dążeniom reakcji m:\· 
dzając, że nie wszędzie są one wfenie, na salę wkraczają letniego. sy pracujące Niem iec w pełni 
właściwe. Mówca apeluje, by sztafety 9 robotniczych zrze- w· czasie krótkiej przerwy ZWIĄZKOWCY NIEMIECCY uznają prawa Polski do 1ra­
simlunek starszych robotni- szeń sportowych z całego kra w przemówieniu tow. Kofma- STWIERDZAJĄ NIENARU- nic na Odrze i Nysie, na sali 
ków do młodszych uległ dal- ju. Wśród zebranych wybu- na - przewodniczący oznaj- SZALNOSC GRANIC ro'Zlega.ją się burzliwe oklaski. 
szej zmianie na lepsze. Mło- cha entuzja~m. Powstaniem mia, ze wpłynął wniosek, by NA ODRZE I NYSIE Kończąc, sekretarz niemiec 
dzież powinna korzystać z o- z mie.}!!c i burzli-wymi oklaska wybra(i delegację, która nda Przewodniczący udziela gło kich związków zawodowych 
pfekł f doświadczeń starszych ml delegaci witają l!fWYCh się do Grobu N,leznanego żoł su sekretarzowi generalnemu informuje o przekazaniu Kon 
towarzyszy - stwierdza mów sportowców. nierza w cela złoienła wieńca. KCZZ tow. Cwikowi, który gresowi przez Wolne Niemiec 
ca przy żywej aprobacie de- W imieniu przybyłych prze Zebrani jednomyślme przyj- odczytuje depesze, przysłaf!e kie Zw!ązki Zawodowe darów 
legatów. mawia włóknia.rz łódzki - mują ten projekt i wyqierają na Kongres przez niemiecku! w postaci materiałów opa• 

Mówca domaga a!ę stworze Wasiak. Oświadcza on, że spor delegację z przewodniczącym związki zawodowe. M. in. me trunkowych, WY])O!laienla sa­
n.fa wtęk!l'Uj łloścl szkól wie- towcy W7'!nacniając swoją kon Zarz. Głównego Zw. Zaw. Me talowcy z Lipska oświ;:idcza- li operacyjM~, gabinetu df'!n· 

Omawia ona szeroko wca- czoroWYCh i za,woifowych. dycję f:.Zyczną, jednocześnie talowców - Rusteckim, wice ją, że dołożą wszelkich sta- tystycznego itp. ' 
s,v dla. matek J d~ecl. podkre Trzeba również, aby większa zwiększają możliwości wzmo- przewodniczącym KCZZ - rań, by zdobyć sobie zaufa-1 Po odczytaniu komunika­
ślając konieczność .wrganizo- ilość m~odzieży zna1azła się żenia wydajnej t>racy. żukowskim i -przewodniczą- nie polskiej klasy robot. niczej. tów zjazdowych - przewod-
wania dla ltich spec]alnych lbiękł temu t&k, jak współ cym Zarz. Gł. Zw. ·za.w. Hut- Depeua stwford?.a,- Żł.' r.ranlce- niczący odrQe:r.a obrl!dY do 
dom6~ wypoczynkov.'Y<:h. M~WI ALEKSANDER zawodn!czyU ze sohą na bol- ników Knapczykiem na cr.ele. I na Odn..e i N''tiłe są nienaru- godz. B.30 dn. 4.6. rb. 

Wskazuje, że n:e zawsze ZELWEROWICZ 1111111111111111111111111111111111111•111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111m1m1111m1111• 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

żłobki dziecięce si n;jleżycie N t b bd · tu • ZSRR d · k • ' t kl •k-. T:(Ot 
~~xa:1~~~~·„ do~~~;a~~: !~:~n;i:;!~~;"':;~;~ ei~;:~E . ema$ UJe oszczers wa I I I O 
również otO('T-enia specjalną Al ... d z 1 Od • d, d d d • I • ' k" 

go~ e„san er e wero- powie z rzą u ra z1·eck1·eoo n a notę rz!:a u yugos ow1ans 1ego 
opieką lekarską kobiet pracu wicz. e ~ 

jącyfl)l. Mówea ipnypomina MOSKWA · (PAP). Jak ko· reżi m, gdyż prowadzą.c walkę ny stosunek do antyradziec- dzenle noty jugosłowiań~k i ej, 
Je<len z 55 delegatów Związ osiągnięcia Póhki i~~~!1:.t munikuje agencja. Tass, :Uini- ze Zwią.zkiem Radzieekim, sto- k:ej polityki rządu jugosło- jakoby rząd radzieck; ,.bru-

ku Nauczyc!elstwa Polskiego, podkreślając entuzjazm i zapal ster~two Spl"!lw Z11tgranie~nych c z~·i su; •iłą. rzeczy do obo.zu wiańskiego. talnie mieszał się do spraw 
sekretarz generalny ZNP po- Jn~osławii przesłało w dniu 23 wrogów Związku Radzi1>ckiego, Podobnie negatywne stano- wewnętrznych Jugosławii", 
seł KurOCjl:kO stwierdza, że polskiej klR!Y rohohiiczej pro· mnja. .Ambasadzie radzieckiej gdyż prekształcił prMę jugo· wisko wobec antyradzieck:ej gdyż udziela azylu rewolucyj-

ł · d · z · k wadzonej przez PZPR ku· !Ocj:i B 1 · d · · · k " · 
g ownym za amem wiąz u !izmowi. w e grndzie notę, etwier zaJą ~łowiańską w tubę rozwydrza- polityki rządu jugosłow1ans ;e nym emigrantom jugosłowiań 

jest stałe podnosrenle pozio- eą, jnkohy ną.d radziecki pro· nej 11gite.rji antyradzieckiej, ~o zajmują rewolucyjni em1- ski.In ! n ie przeszkadza ich 
mu ldeologit..-znego mas n au- Znakomitv artnta stwierdza wadził wohec Jugo8ławii „wro prowadzonPj prze1. fanystow· granci jugosłowiańscy, którzy dział~lności - rząd radzie\ki 
czyclel~kich. Praca ta przy- - wśr6d powsz~chnego entuz- gą. i d;$kr;m i nacyjną. akcję, •ki~h A!!rnt.\w i m nemu .. mn. przebywają w ZSRR i wyda- ocemać może jedynie jako 
nosi coraz lepsze wynik'.. jazmu, że mtnęły bezpowrotnie ~tóra. c7 .~n~ ;r'. układu radzieck~ Jeśli chOdzi 0 st06unek Rzą· ją swą gazetkę w Mos~w:e. wy.n'.k nied?.irzał~~ci politycz-

Mówca oświadcza wśród o- czasy wyzysku 1 ciemnoty mas 1ui::o•low1RmK1ego „martwą. h- du Radzieckiego do Jugosławii Rząd radziecki postanowił u- nei 1 dE'.zor1ent~CJ1 I?rawnej. 
klasków, że ZNP przyswajać pracujących. Dziś ws1.ystko C<J terę". . . . . . i jej na.roców _ to był on za- dzielić gośc~ny patri~tom ju- q· ~;-ąd JU~o~łomańsk1 „~omaza. 
sobie będzie coraz lepiej mar postępowe, rnłoiłe i twórcze mn !l ząd J_ngo~!o-w1ańsk1 .n~ i łuJe wsze 1 pozostaje nadal nie- goslowlańsktm, przesladow'l- ._ 1~ „ .<wła~nie domaga ~ię! ). w 
ksistowsko-leninowskie meto- zapewnione warunki rozwoju. twit>rdze~ue s1:e uzasa~nić po~ zmiennie przyjazny. Pow~zech nym ?.rzez antyde.m?kr.atycz- s~o.1eJ nocie, aby „rząd rarlz,1cc. 
dy pracy naukowej. Zelwerowi~z podkreśla na · woł;vwaniem się na dzrn.łalnośe nie nane są. linnt> faktv po· ny rezim jugoslow1ansk: z po k~ zakazał„. dalszego wyd~, .... a_ 

Pos. Kuroczko domaita się ~fępnie r.jednoczenie zwią7.ków rewolur:v.inych emigrantów jugo mocv Zwią.zku Rad7.ierki~g-o 118 
wodu ich przekonań demokra ma gazety" rewolucyjny1·h PmL 

dalsze.1 rozbudowy W8Zelkie- artystyczn:vch w jeden potęiny słow~a11.~~ich w ZSRR, którą. rodom Juiro~ławii. fak podrzn~ tycznych i soc.ialistycznych. gran_tów jngosłowi.ańskich .. _In_ 
ro rodzajtt kursów, świetlic, Związek PrMowników Szt n ki i okre~ la .1ako .. wrogą. w stosunku wojny, :jak i po wojnie. Rząd radziecki ośwlad~a, nym1 słow:r,, ;ząd JUgoslow1an~ki 
błblłotek itp. Knltnr.v i podkr~la, 7.P hasło do Jugo~lawi1. Nota. jugosło- N"kt . . 

6 
t _ 7:e nadal bedzie im tej gośctnY .,domaga się , aby ZSRR zapro. 

Następnie zabiera głO!l prze „Kultur:i. i sztuka dfa mas wiańRka wYiaża w z:tr.oflczeniu 1. 1:1; .mo.ze ;apn:Cz:y_ .e udzielał Nie oznacza to - wadził u Biebie taki sam reżim 
wodniczący Zarządu Glówne- przestało ju! być frn.zesem. proteRt i domagll. się, a.by rzą.d ~u, 7..e, ~· menie ~1f0~ am\ Jt" rzecz ja.sna _ jak niesłusznie antykomunistycznv i terr~r„ _ 
go Zw. Zaw. Pracowników Schodzaremn z trvhnnv 11 rt,, ra.rlziecki zabronił działalności 0 ~ke.?s wa. lliepo. e~ e~~ ! 0 twierdzi nota J;ugosłowiańska stvcznv, :jaki istnleje obetnie ·w 
R 1 h ł Ce tk ki .,. · · · · 1 · j · · j 1 wvm iem rozgromtema. ... ,1Pmiec . · • · · :. . 

o nyc , pose n ows • §cie townzvs1ą · dłu•mtrwale rewo ncy1ne emigracJi ugos 0 - h"tl k" i. kt. z . iż rząd radziecki lub je<>o or• .Tugosław11, 11tosują.c repreej~ i 
Po omówieniu straszliwych oklaski '· · ~ wiall.skiej w ZSRR, 11. zwła.s2'Cza 1 

k er;w~ .1c'i:· w d oryt d w~ą.- gana państwowe udzielalą r?:e wi ęzienie wobec komnnistó~ 
warunków. w jak:ch żyl1' ro- · z· · k Mka7.a.ł wyda.wallia cz:lłlopisma ~e 8

1 
zier ·i 0 egra ecy u· komo "ełnego poparc'a'' rewo demokratów bezpartvJ'nyeh 1· w' 

Sekrebrz ondii0łu WJA7 n . t"' j ł wi -<-kf h Jącą. ro A. ,.... • ' • 

botnlcy rolni w Pol~ce przed Włókniarzy w :f_,nrlzi Krzyka.I- FlJmgran .,w ugos 0 a"" c w · Nie m"ożnll uk,.,,6 nrzed naro lucyjnym emigrantom jug0- ogóle wobec wszystkich ob~a-
wr "-"n1·0„re3' ni ·w a tw· rdza · ' · Moskwie ' ,, ~ · ł · ' ki N' wolno m;P.- tel " kt' · d · · 

z..," " • 0 c 5 ie • ski szeroko omawia spMohv 11· · darni ,Tugos!awii równi.eż i. te.i s o"yians .m. :E'. · · · ' ·· .• 0 '.zy 'Yypowia aJll- si~ za 
że w Polsce Ludowe.f z dnia ~uni ęcia niPrlocią;mięli we wspól W odpowiedzi na notę rządu )<"ydatne.i pomocy gospodarczej, ~zac takich roznych neczv; nrz:v.i11znią. między Jugoaławią 1 

na d7Jleń rośnie i podnim 9łt: działaniu po•zczególn:veh ogniw juw>~ fow- i ańskiego, Amba~acla kulturalnej, technicrnej i in- 1ak praw.o azyl1,1 dl:' rewoluc:vJ ZSRR. 
Ich stot>a życiowa ł l'iwłado- ruchu niwodowei!'o. Dnu•aga. się ZSRR w Belgradzie złożyła. w nej, której ud?.ielił Zwi~zek Ra nyc~. ~~rn.granto~ 1 ,.p~l~e ~o Czy .rząd jugosło:"1ański . 
mość ideologiczna. nn ścislei· koord-acit pr~.cv .,,_ dniu 31 maja w Minister~twie d . ,_. T ł ·· dh d . parcie ich dz1atalnosc., m.: podkresla nota radziecka _ DJA 

M . b . t ! . .„. . • .., . h J 1 z1er"1 . ng-os awn w o n o d . b d _ . „ . • 
owca o razuJe nas epn e wszystkich szczeblach organiza "praw Zagran 1rzn:vc ugoR a· will i. rozwoju jej go <>podarki wpa a.iąc w a sur .z praw 11waza, iz to śm1.eszne „ząda? i e" 

wciąż jeszc1.e trudne połme- cyJ·nych wii notę rz:1cl11 radzieckiego, o- ~ . . . . ne1rn punktu widzenia. równoznaczne 'Pst z naJbar 
i „ t ik. I h . nn rouoVI PJ po wo.1u 1P. z t ł . d l . t . . ·' · „ . -

n e ro.,o n ow ro nyc w ma N t . h" 1 ~ kreślającą jako ordynarne Ol!Z· • resz ą - g osi a ei no a dzieJ brutalnvm wtr•caniem 
J tk b l od __. „ a .~ ępn • P im 1era g n~ przeu t' . d . "f" . t Dohr7.e mani\ JP ' ' również d · 1 1 · · · · · '' 
ą a-c gnsp a„,..wacn prv t .. 

1 
Z Z "K 1 . czers wo twier zenie iv rn1R er- · · . ra ziec {a - rewo ucyJm em1 ~iP" do spraw wewn~trznTch 

wa.tnych. Coraz większa ich ~~i~ieKr ~Ów i:· Gal.o e;~-:;_ gtwa ~pra~ Zagranieznyrh _Jn· pomoe ~olityczna, . u~zielana granci jugosłowiańscy n:e po- zŚRRf • 
li.czba wstępuje do zw:ązku, · a · \\'O słavm, Jakobv rząd racl7.1ee· prze~ Związek ~adz~ecki Jugo· t.rzebują wła4ciwie poparcia c>r Rząd radziecki uważa. że rP. 
do którego należv. już np. po- ~za on ~prawę roz.szerzenia opie ki nrowadził ,... · „to81inku do .Tu słaWli .na a.ren_ie _międzynaro.do ganów państwowych ZSRR l 

Id n d p zodown kami 1 racjo ,. j k d t z k R d wo uc.vjni emigranci jugos!o. 
Md 35 tys. robotników, za-

1
. at r i 1 • "'Osławii ,.wrog•. i dv"krvmina· we• ie .v 0 ,-więze 11 z;ec gdyż społeczeństwo radziec- · ń na iza oram „ .,. - . k' 1_ k t · b ·t łu wia scy są prawdziwymi socja. 

tnulnlonych w 11osladłośclach · cyjnl), akcję". ·1 ~ 0~~e ·wen nie roni .. ~ ~z- kie dość wydatnie udziela. po l" 
kościelnych. Po przemówieniu pr2'll!dstawi T d . twi 11vr·l1 rntP.re~ów .Tugo~lawu. parcia rewolncyjnvm emigran istami i demokratami, -wierny_ 

Kierowniczk::i wydz. kuln1· cielit "krakowskich kolejarz;v, d e~o ro .zaJU ·~cz~t<eze er . W«zv~ t ko to nier.hi r ie dowo- tom jugosłowiańsidm trakt;1 mi synami .Jugosławii, niezłorn. 
ralno-oświ.atowego KCZZ Ste przewodnicz~ey odcz,vtuje depe ~~~la ~:lj W1 ~zDl; wi:0w.~ 1h i przvjaznej l><llitvki. Itzłdtt jąc tch jak swych pr;yjaciól i n,vmi bo.jownik11.mi o niepodlrg. 
fanta OieśHkowska omawia szę z życzeniami od Towa.rzy. 1~ wć ą d na~-o y ug~ 3'""1

1 ~ :&'\nzi.11ckiego wobec I::: rnilów braci. Q;;nacza 'to niew~tpl :wle łośe .Jugoeławii. budownirz"\'ml 

pokrótce dotychczasowe ~"i"· stwa. Przy,jaciół D~ieci. i u ry prze nlllli praw ę, z J1111,osławti ' · r d d · k' · s ka przyjaźni mię.dzy .Jugosławią i 
- " rzeC2ywiStł przyczyną pogor· . . . . ,z zą ra ziec L me prze z 7.wiązkicm Radzieckim. 

gnięcia ruchu zawodowego w J ózef Xn;i.pczyk - przewod- szenia si stosun,,_u.,.,. Dli dzy Nie dziw pi:zeto •. ł.e w obh- dza obywatelom ZSRR w po-.---------------------·-----„ ZSRR i ~u1rosławią jest wi.oga ~zu tych. f~ktow ~ obywatele pi~raniu dtiałalnok! rewo lu- Je~li już szukać zdrajców J'n. 
polityka rządu jugosłowiańskie ~u.~o:~lo~1anscy, ktor~y w przy C~Jn_rc~ emigrantów jugoslo- gosławii - stwierdza w Jrakoń~ KOMUNIKAT obe Z . k Rad i kie- )azm między ZSRR 1 Jugosta- w.anskich. czeniu nota radZiecka. - to nle 

Towarzysze wytypowani na jedno - miesięczny go w c Wląz u z ee wią widzą rękojm:ę niepodle- Rząd radziecki uważa za ko wśród rewolucyjnych emigran. 
kurs szkoły K. Ł. P. z. P. R. powinni się zgłosić go. głego rozwoju kraju - nie po nieczne oświadczyć, iż nie za tów jugosłowiańskich, lecz wśr<'icl 
jeszcze dziś do swych Komitetów Dzielnicowych d1a Rz?d jugosłowiaMki pozba· dzielają wrogiej polityki nądu mierza on również w przyszło tych panów, którzy usiłuj!!< port. 
sprawdzenia czy zostali kwalifikowani na Kurs. wił się pra:wa. .oczekiwan.ia od Juirosłowiańsk,iego wobec ści przeszkadzać obywatelom ważyć przyjaźń mifdzy Zwi:iz_ 

Przypominamy, że Kurs rozpoczyna się we rzą.du ~adziec~1ego prz;i:Jaznego ZSRR. W chwili obecnej oby- radzieckim w udz'.elaniu tej kiem Radzieckim 1 Jugosła.wt~, 
stosunku, gdyz ~row~dz1 wr?gą watele c.!., prześladowani przez pomocy, gdyż mają oni do te osłabiając w ten spOSób Jugo_ 

włonk 7 bm. o godz. 7 -ej rano w lokalu przy ul. wobee z.'<'f. RadZJe~kiego polity- te~.rorystyczny reżim Jugosła- go be7,SJ>rzeczne prawo, zagwa sławil! I gotując jej lo~ kra1ó"71, 
Pohtdniowe] 65. 1'~! i;:-d,vz u~tnn_owił w Jugo$ła· wn, mogą tylko poza granica- rantowane w konstytucji które popadły w niewolt 1mpl'I 

\Vydział Propagandy K. Ł. P. Z. P. R. wu nn~:vkomun1 ~tyrzn:v, ~ntyde mt Jugosławii otwarc:ie i swo- ZSRR. rializmu i utracilv swa 1 d-----------------------„·---"' mokra.t....rznv ,... i tenoi:.vst.vcznven.rl.nia WYrllża.ć swói n1;.1tah>w W tym Sltanie rzeCZJT twiar- le.doś6, n e.no • 
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Na równi pochyłej · Drugi dz.eń obrad Kongresu Zw. Zawodowych· 
· WAR.SZA W A (PAP) Obrady j iż 7.wi;izlć zawodowe. pod po- dzU wśród enfm:jastycznych dunków z wykonania r.obow!ll 
tiruglego dnia Kongrc.s;1 litycznym przewodnictwem oklasków Leon Krzycki. 7.ań kongresowych. 
Związków Zawodowych rozpo PZPR i w oparciu o śwfato- Entuzjazm na sali dochodzi Wśród 0 g61nego entutjazmu 
czc;ły się w dn!u 2 b. m. o go- pogląd marksizmu-leninizmu, do zenitu, gdy mówca - poru zebranych, przodownicy - fM 
dzinie 8,45. Pn.ewodnictwo o- nieug:ęcie walczyć będą o zbu szając sprawy międ7.ynarodo- nicy Jędruch 1 Konackl 
brad obejmuje znany i 7.a~łu- dowanie socjalizmu. we - oświadcza, że nie ma ta v.-zywają w imieniu górników 
żony działacz związkowy, ho Po przemówieniu tow. Cwi- klej siły, która mogłaby oder- polsldch całą klasę robotniczą 
norowy przewodniczący KCZZ ka, głos zabiera przewodni- wać Ziemie Od3y!lkane od Pol do wzmożen!a wysiłków, w 
ob. 'Doliński. c1.ący Glównej Komisji R~wi- ski. celu przedterminowego wjko-

lfnoż4 ~io nieu~tannie i111'or-11into:""Yeh. Stęd konUrznoł~ '11-

macje, 'wiade1.ące o wiclldch i dzielenia. jej kttdytn ze 1tTony 
~zrbkie1l ,,postępach" tifo"'- rr.tdU brytyj~'kipgo, za. eo - e. 
skit1j kliki na drodze 7.drady in_ czywi~de - naród jugosłoma:6. 
tere!'6w demokrnrji i socj'lliz_ ~ki mn~iałhy zapłaeid bardzo 
mn. Tito przestnł si~ już krępo_ drogo. 

Serdecznie W:tany przez re- zyjnej KCZZ tow. A. Angersz „Naprzód do socj• !Izmu'' - nania planu 3-ll"tniego. 
branych wchodzi na trybunę tajn : składa sprawozdanie zakończy! swe przemówienie 
przęwndnicząc,y Zarządu Głów Komisji Rewizyjnej. W zakoń przewodniczący KG1ngresu Sło Po odczytaniu k('lmun~kat6w 
nego ZMP - Janusz Zarzyc- czeniu sprawozdawca składa wian USA. Schodzącemu z zjazdowych przewodniczący 
ki, który pozdrawia Kongres wnio5ek o udzielenit' uslepu- trybuny zebrani zgotowali dlu 7.arządza przerwę. 

wa6 w 7.abiegach i staraniach, Nie pozhawiomi. wymowy jest 
mających nn. celu gospodarc1,e i równiei 'lrindomo~6, te w wyni. 
polityczne uprzedanie .TugoFła_ llu P"rtraktacji z W&tykanem 
wii imperialistom ł!achodnim. rząd titowski ma zwolni6 z wi~­

w imieniu UClącej się i pra- jącym władzom KCZZ abso- gotrwalą owację. Na. popołndoiowym po~icdzeniu 
cnjącej młodzieży m:a~t i \VS!. lutorium. Wniosek przyjętv Wchodzaccgo na trybunę se nrn~icgo dni:\ obrad Kon~re~u 
Związl'lt Młodzieży Pol<1kle,f li zosi11je przez zi:tromadzonych kretarza śv,riatowej Federacji Zw. Zaw. przema"l'riali: ~ckretarz 
c:r.y 900 ~vsięcy członkll}w. w dłu'!otrwałymi oklaskami. Związków Zawodow;l'ch tow. KCZZ-tow. Irena Piwowarska, 

W tych dniaeh bawił w- BeL zienia hitlerowskiego kolnbo_ 

czym 350 tyslę<'Y młodocla- Przemawia z kole'. pnl'd- Bolesława Geberta przyjęli de która. wptąpił11. z referatem 
nyoh robotników. st11.wicicl Rumuńskiej Cen- legaci !>"rdeczną owaci11. „Zwia7ki Zawodowe w w111ce o 

Mlod7.leżowe współzawodnk tralneJ Rady Zwl:>;zków ZA- Tow. Gebert w~•!(/;:isza refc nokój. 1b:iatowy", poeta Wlady_ 

gr:tdzie zna ny b:tnkier wło~ki 

- ca~tigliont', który pclni t-eż 

funkcję gl!lleralncgo mnklera 
WalLStreet na Włochy i kraje 

two pracy, zapoczątkowane w wodowych - Micha.I Muzlh. rat pt. Rola związków zawo- sł:tw Broniewski, żywiołowo wi-
1'. 19-15 przu młodocianych ro- kończąc okrzykiem na cze$ć dowych w walce o pokój świa tany pnoz zclłranych, odczytn 
botników ł6dzklch, przerodzi- radzieckich zwlą1.ków zawodo towy. · je winR:i; napisany na cześ~ 
ło się szybko w mch masowy, wych 1 wodza rewolucji prole Potęba manifesta-:ią mi: Koni;:resu. Na~twnio przema­
który dal już ok. 200 tys. mlo- tariack:ej - Generalissimusa cze~ć Swiatowej Federacji wiRję. pr:r.edst11wiclel Rady Cen­
dzieżowych przodowników pra Stalina. Zwi~zków 7.awodpwy~h w:ta- tralnej :liwiązków Zaw. Bułga· d11no eprn~!J mo!liwo'ei nawiii,_ 
cy i 3.000 brygad młodzteżo- Wszy!'cy obecni wstają. o- ją delegaci oświadczenie mów rii, - Nikolas Aleksiejew, dele zani1t ,.ści&lrjftzych sto!lunk6w 

~ą•iednie. Po powrocie do lłry_ 

mu, ca~ti~lione ośwfo.dczył 

prz.Cld~tawiriP1om pruy, że od_ 
hyl „bardzo IH!rdeczn'ł" rozmo_ 
W'~ z Tito, podczas której !!ba_ 

wych. wacje na cześć Józefa Stalina cy, który. po omówieniu me- ::nt ~w. Zaw. demokratyc,;nej gospod:ircr,,ych" porni.,<Jzy Ju_ 
Przewodniczący Z::irząda trwają dh1ższą chwilę. udanych prób rozbicia SFZZ GrecJi _ GrozOll Apostoła., oru . 

Głównego ZMP stw1erdz:ł w Przy burzliwej owacji na przez prawicowych zdrajców generalny eekretnrz wło•kiej go~ła'lll'l.ą. a mocarstw11mi za_ 
zakończeniu, że przy czynnej trybnne wrhodzl przewodni- ruchu 7awodower" w Stan::1ch Konfederacji Pracy Bito881, chodnimi. 
pomocy Związków Zawodo- c1ący Kongresu SłowJan St3- Zjednoczonvch, Angli: i Ho-

s W.v~t<>pienia W8ZV • . ~tkirh dPle'- JednOC1.l'•nie, jak donosi pn_ wych, ZMP uzyskiwać będz!e m'iw Z.Jednoczonych - Lenn landii - stwierdza: „ v.iato- ., 
dalsze. coraz leps:i:e wyniki. Krzycki. wa Federacja Zw. Zawod0- :::11 t.ów h;rly owae:,jnie przyjnro ~ brytyj~ka, to<'Zlł 11ię pt>rtrak.. 

W cl ·ugim punkcie porząd- PozdraW:a on Kongres w 1- wych rozwija ~ię i ro7.wijać wRne pr:>:Pz zcbrnnych. WT.oosm- tneje dyplomatyczne ..,, l!Jlr&wle 
kll Obrad Kong~esu deleg~~.· mieniu milionów Słowian ame się będzie, bo t<1ka jest wola nP przrz mówców okrzyki na d · 1 - . k. . T ł 

' ' "'-' ("7f'~~ wod:i:ów naTodów ~łowillń u zie ema. titows 1eJ ... ugos a_ wysłuchali szczegółowego spra rykańskich I milionów ?QStP,- m:Eon6w związkowców całe-
wozdanla Komisii Centralnej powvch Am;;rykanów. go świata!" ~kirh. zwla~zc:r.a n.a nPAI\ Gt'nP wii - kredytu szterlingowego 
Związ}:ów Zawodowych, złożo Główną siłą. która prowadti I. Przewodniczący oś,viadc:za, rnliR8imu~n Stalin'& - hyły pod w ramach umowy handlowo-fL 
nego przez sekr. !'(en. KCZZ Was do ostateC'7.nf'f(O zwyC'!ę-' ze na salę obrad przvbyly de- chw;rtywane i wielokrotnie pow nan~owej pomiędzy Jugosławią 
tow. Tadeusza Cwika. ;:(wa je~t Pnl::ka Zjednr>c?.nna J lel!acle kopalń: ,.Sosnowiec" i t:ir?:ine. prz<':r. w!ł!y~tkich dole- w B 

k . 1 ryaf ,_ 1• ". o~ci. a . rytanią. Tito, idtc na rę_ Parti::i Robotnicza - i;fwier- „Ma oszowy" dla złożema me ,., n„ „ o 
R~~~ t~ dmo~~Y ~ ------~-------------------------------- ~b~~~~·~·ki~z~-

~~~~~~ie;~~~e~ó~~~;:'c~n~a~~~~ Nasze wsp o' lne s' ~1· ęto ~;~ ~.ęsz:a t~~cc~~s:od~~ zawartych w drukowanym . 
sprawozdaniu, które otrzym;i . ;r~~;;e~ie,z~na~.f:~=~~:!~o;:twpoa 
li uprzednio wszyscy delega- • • • 
ci - przyniósł przede WSZ!'- Robotn1·cy pr•ygotowu1q się wojnie przez nąd jugo!łowiań_ 
stkim ,jasny, krytyczny obraz Ar ski. Pierwsza rata tego odszkl)_ 
funkcjonowan:a aparatu związ d d I b hod h S • L d dowania. ma. by6 wypłacona w 
kowego w okresie minionych o u zła u w o c ac wręta u owego grudniu br., ehodzi jedn!l"k:. o 
niespełna 4 lat. Załoga Zakładów im. Strzel mal katdej niedzieli przyjeż- znów zajrzy do frwfetlicy. „drobnostk-,", o to mianowide, 

Długotrwałymi. okl11skami czyka od 2 miesięcy jest w kon dża1y tam ekipy robotnicze ! - Trzeb;1 tu i tam „wpaść", że .Tngosławia nie ma. potrzeb_ 

ruta i zdrajcę - arcybiskups 
Zagrzebia, Sttpinae&. Stepinae 
został w swoim ezaeie 1kazany 
un. 16 lat robót przym1111owych, 
z kt6rt>j to kary odbył zaledwie 
2 i p6ł lat. Urzędowym pretek_ 
•t~m zwolnienia. chorwa.ekiego 
zdraj~y ma by6 „l'ly 1tan jego 
zdrowia"-· Faszy11tow8ki dzien_ 
uik rzyni~ki „fl Tempo'', poda_ 
iłe t' wiadomoll~, zaznacz& nie 
bez 118 tysfakcji, te w Mta.tnich 
eza~ach daje ai, zanwały6 „po_ 
le~zenie 11to~nnk6w między W& 
t.ykanem & Belgradem". 
Wsey~tko, o czym tu pillzeruy, 

wi~że sio w bardzo „harmonij. 
nJł" cało~<!. Tito - ka.pita.li•ei 
anglosaRcy - Watykan, lturto_ 
wa. i detaliczna wyprzedaż na. 
rodo"'!'rgo • mit>nla ,Tugo~ła.wii ·­
pobłażliwośt dla rutynowanych. 
zbrodniłr wojennyr.h - krwa 
wy terror w sto~unkn do tych, 
któr~ pozosfajt wierni 1prawie 
postępu, wolności i 11ocjalistycx_ 
nego internar.1un111izmu. 

„Umarli ~zybko jadę" - m6. 
w-i przysłowie. Polityczni ban. 
kru~i, t11e:r jak Tito, zaiste, bar_ 
d:i:o uybllo po r6W"ni pochyłej 
st11czaj4 l'li' w dół, w przepaś~ 
hdby, zdrady I za.prza-611twa.. 

:B. D. rnigrodzono końcowe :zapew- takc:.e z chłopami wsi Zapole i po każde.i takiej wizycie coś wszystkiego dopilnować, aby nych n11. ten eel 1'nndu5~°"' e7.ter 
nienie tow. Tadeusza Cwika, Barcz w pow. sieradzkim. Nie się na wsiach zmieniało: a nasza 60-ooobowa delegacja --------~-----------------

to maszyny dawno nieczynne pięknie zaprezentowała się na p I h 1 1 d h• t 
J~k bis~up toz~ński walczył_ ~~~~~l~~~~::~idi::;~~~; J:z:;:•z;;~~:ej nPB P~y!i!~anu;e ~!~!! imperia!~!! - M • K • k Lecz nie tylko na tym po- Nr 3 dosłownie drzwi .się nie W ponury pesymistyczny obóz imperialistyczny. „Zwycię_ z a-ną onopn1c q l~gaiy zmiany na WSl. Zmienił zamykają. A niemal k~. ton udenyla pr11.11a angiel- stw& komuni~tów w Chinach 

SJlf stosunek · chłopów do ro- kto przychodzi, to z tą samą sk11. i ameryka:6~Jr& po upadku przy.§pies?.aj• rozwój rewo1acyj_ 
botników, te i inn instytucje sprawą. Szanghaju. „Upadek Szanghaju nych ruchów w ('!lłej Azji" -
sipołeczne rozpoczęły lepszą - Ja bym chciał z naszą o~nac~a jednocze§nie koniec na_ pi~ze r.aniepokojony publicysta 
pracę, nawiązano wzajemny grupą pojechać do Rawy na CJonahstycznego rządu Chin - z dziennika „Manchester Guar_ 
kontakt, a w n-:e jednym WY- Swięto Ludowe - mówi je- pisze znany kore11pondent ,

1
New dian". „Nawet je'li ehcielL 

Na margin€sie znanego lis tu pasterskiegc, ogłoszonego 
w kwietniu b. r. i podp:sancgo przez 24 biskupów, w 
którym przedstawiciele wyżsrego kleru wyrazili swoje 
ubolewahie nad tym, i:!: młodzież czyta literaturę „bez­
bożniczą", a jednocześrt:e nawoływali do czytania książek 
znkwalifikowanych przez władze kościelne, - warto przy­
pomnieć opinię, jaką w swo!m czasie wydał jeden z wYŻ­
szych dostojników Kościoła o twórczości Konopnickiej. 

l\'.Iówi o tym wyraźnie charakterystyczny i autentyczny 
dokument przytocwny w książce Janiny Baryck:ej, pt. 
,,Stosunek kleru do państwa i oświaty", -v1rydanej w War­
szavlie 1934 roku-nakładem Związku Nauczycielstwa Pol­
~klego. Poniżej przytaczam:v wyjątki tego dokumentu w do 
słownym brzm:eniu: ,.Zygmunt Łoziński 

z Boże.i Stolicy Apostolskiej Łai<k! biskup piński 
Do czcigodnych księży katechetów 
„.Zwracam się z pewnymi uwagami do was, moi bracia 

najmils:, · ponieważ obowiqzani jesteśmy czuwać nad tym, 
aby nie sączono do serc dziatwy pojęć przewrotnych o 
dobru i złu, o zasłudze i grzechu, o pięknie prawdziwym, 
o ideałach : ich parodii. 

Tak na przykład niedawno, w rocznicę śmierci Ko­
nopnickiej nawet niektóre wydawnictwa katolick:e u­
mieszczały artykuI:v. !iławiące bez zastrzeżeń poetkę i za 
1ecające młodzieży przejąć się jej duchem. zapominaw­
szy snać, że duch ten umiał nadymać s:ę głupią pychą 
i b1uźnl.ć Bogu. Czyż można prz~iw temu nie protesto­
wać? 

Z głębi serca udzielam w11m, bracia najmilsi. wai;zym 
'IVS;)óJpracown:ikom i dz:atwie przez was prowadrnnej bło 
gosławieństwa pasterl>kie. 

padku przerodził się on w o- den. York Herald Tribune", J<>11eph by~my, nie jen ju! możliwe zdła 
sobistą przy.Jaźń pomiędzy ro - My tet, my tet. Allsop. „Faktem jel!lt, !e rąd wi6 ten ruch (rewolucyjny)" 
botnikami Strzelczyka, a chło Pnychodżą robotnicy sta- kuomintangowski przestał egzy_ - ubolewa Patrick O'Donovt1n 
pa mi z Zapola i Barcza. rzy ~ młodzi, członkowie Ligi stoW"a6'' - potwierdza tf opi_ w londyńl'ldm tygodniku „Ob_ 
, Barczanie byli już goś6rni Kobiet oraz ZMP-owcy. ni!J inny korespondent tego~ s1- Bernr"·. 
w zakładach strzelczykow- Wszyscy chcą wziąć udział mego dziennika, A. T. Steele. 
sk:ch, a jutro z okazji Swię- w Swięde Ludowym, w któ- „Zwycięstwa odnoszone przez 
ta Ludowego jedz.ie od Strzel rym ucze~niczyć będą chło- chińskie wojska komunistyc7.n'e 
czyka na wieś grupa. która pi z Grotowie - wsi będącej st najwiękseym dyplomatycz_ 
jeszcze nigdy tam nie była - w stałym kontakcie z Geye- nym fiaskiem w dzil'jaeh USA 
zespół artystyczny. • rowcami. - pi~ze W. H. Chamberlain nn 

W zakładach strzelczykow- Zresztą n!e ma stę czemu łamaeb .,Wall Street .Tonrnal". 
skich panuje ruch! Zaledwie dziwić, grotowlcza.nle za.pro- „Rzuciliśmy w przepa~ znacz_ 
przyjechały z przeglądu tech- sill robotników z PZPB Nr 3. nc ilości dolarów bez stworze_ 
nicznego dwa auta. którym! Przyjechał nawet specjalnie nia sobie solidnych rynkOw 
pojadą robotnlcy, a już roz- tow. Spychala, sekretarz tam- zbytu" _ wyjaśnia or~an itme_ 
poczęły s:ę prace przy deko- teji;zej organizacji PZPR, aby ry-hń•ki<"h kapitnfotów „US 
racji wozów. W świetlicy z!lłlj w 1m:eniu partyjniaków i bez 

~ :-<ew~ and World RPpo~t.". „Sta_ du.Ją się specjalnie na święto part.y,inych przywieź<: gorące 
d ny Zjednoczone dały Czang_Kai przygotowane transparenty. a zaproszenia od swej groma y. 

Szekowi dolary, 11le komuniści z sąc:iednie~o pokoju dobiega- - Przyjeżdżajcie do nas -
ją dhv:ięki muzyk!_ To zespół mówił - gawędziliśmy z na- dali chłopom ziemię''· W tt'n 
artystyczny je~zcze raz pró- szymi chłopami, pracowaliście lapidnrny ~f><l'ób ocPnla przr­
buje swych sił przed swnim u nas. to ! prr.yjeżdżajcie na cz.vnę niepowod1Pnia ameryk:!!_ 
występem u braci - chłopów. nasze święto. W niedzielę be- ~l<iPj polityki w ('bina~h pnblL 

I sekretarz pod$tawowei. or dziemy si~ v.rspólnie bawić, rysta. Jo~eph Fromm. 

„Azja wymyka Ilię gpod kon_ 
I.roli - pi~ze w nowej książce 
wybitny znawca •praw dalelrn_ 
1nchodnich, Owen L11ttimore.­
Od SueT.u do zachodnit'go Pacy_ 
fikn mnożą ~ię problcm:r„. któ_ 
rych nie możemy roł!więzal\.„ 
• • 11. tych olhrzymirh prze?trze_ 
nia'h ani m.v itni pnfi~f.lVtl enro_ 
pejskie nie ~ą w stanie przywró_ 
cić. pneszlości .. .'' 

podpisano Zygmunt ŁoziMki -
Dan w ·Pińsku 12 grudnia 1925 r. 

ganizacji partyjnej tow. Czaj wllpólnie manife!>tować n~szą Ale nie tylko utrata rynk6w 
(Biskup) ka jest dziś bardzo 7..aJęty, to robotniczo-chłopską jedno~ć. 7.bytu i olbrzymiego rezenru11ru 

zjawia się na driedZ:.ńcu, to R. S. taniej siły roboc1.t>j r.atrw11r,a 

!onymi ~łowy, nawflt w obozie 
anglo~a~kich imJ)rrialistów nie 
ma już wątpliwości, że zwycię_ 
~tm1 Armii Luilowl!'j w Chinac?l 
l'ł powninym eio•em dla impe_ 
riali~tyeznPgo oboro wyzy8ku 
n:trod6w kolonialnych i półko_ 
lonialn;nh kontynentu 11.zjaty<.'4 
kiPgo, !'!): powaf.nym wzml)enie_ 
niem nhozu pMtępu ł pol<ojn. 
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Daleko od Moskwy 
Naczelnik budowy spoglądając na zebranych widział, 

jakie uczucia wszystkich opanowały, odbijając się nie 
tylko na twarzy Greczkina, który nie potrafił nicze~o 
ukryć, ale nawet na nieruchomym obliczu Filimonowa. 
Batmanow mimowoli pomyślał, że nigdy jeszcze uod­
czas jego pracy nie powstała poważni!jsza niż tern 
eytuacja. Właśnie terat, kiedy jego armia pracy goto­
wa była do walki - wszystko mogło runąć. 

„Przeciwnicy" usiedli naprzeciw siebie. Tak się zło­
żyło, że Grubski znalazł się odosobniony - gdy nikt 
n'ie zajął miejsca obok niego_ Pierwszy otrzymał głos 
Beridze. Brwi Greczkina podniosły się ze zdumieniem. 
Batmanow jak gdyby umyślnie postawił główne~o in­
żyniera w mni~j pomyślnej sytuacji. 

Beridze trzymał przed sobą sprawozdanie, odczytując 
je- rzeczowo i powoli. Ale gdy przeszedł do glównej 
sprawy - przeniesienia trasy na lewy brzeg - roz~0-
rączkował się, odłożył maszynopis i zaczął mówić nie­
mal całą godzinę. Aleksy równocześnie, jak Beridze 
m'5wił, demonstrował arkusze z rysunkami i SiZemilta­
mi. Beridze Dorwał Wszvstkich nrzem6wienie121 D~łnvm 

namiętności i życia, tak że obecni nie mogli się po­
wstrzymać od oklasków. 
Następnie wstał Grubski. Leżały przed nim tomy sta­

rego projektu w błękitnych dermatoidowych oprawach. 
Zaczął mówić, kładąc na nie rękę i ten gest, jak i;(dy­
by podkreślał charakter jego wystąpienia. Grubski pra­
wie nie wspominał o starym projekcie - czy warto 
o tym mówić, lecz oto - dziesięć tomów, których nie 
można wvrzucić z rachunku. Krytykował jedynie pro­
pozycje Beridzego, a krytyka ta nie była pozbawiona 
ważkich argumentów. Mówił .z przekonaniem, lekko 
co wvwierało wrażenie. 

Beridze, który nie spuszczał .z niego błyszczących 
oczu, zapalił się: · 
· - Powinniście bronić sweg& projektu, a nie kryty. 
kować cudzy! - krzyknął. - Można pomyśleć, że zo­
staliście zaproszeni na konsultację. 

Grubski zmarszczył czoło i poprosił, ażeby zaoszczę­
dzić mu, niewłaściwych jego zdaniem, wybuchów uczuć, 
nie należących do rzeczy. 

- vnaśnie, że te wybuchy Sil na miejscu! I dobrze 
by było, abyście także odczuwali wzruszenia, ażebyście 
także myśleli o losie rurociągu i o losie ojczyzny! 

- Los Ojczyzny i los rurociągu leży. mi na sercu nie 
mniej od was! - poważnie odpowiedział Grubski, nie 
patrząc na Beridze,qo 

W takim razie przi>stańcie wreszcie trzymać si~ 
tvch e:rubych foliałów i oowiedzcie, w jaki sposób 

T. A. 

wykonać zadanie państwowe! - zawołał Beridze. -
.Jeden towarzysz napisał do mnie z frontu, iż wojna 
wykazała, że niektóre typy broni nie nadają się, ~dyż 
są przestarzale: wasz projekt jest starą armatą. którll 
trzeba natychmiast zmienić. Wy zaś wciąż chcecie po­
konać nią nieprzyjaciela! Możecie uważać się za zabi­
tego! 

- Wy zaś, wymyśliliście nową armatę, która robi 
tylko dużo hafasu! - rozgniewał się Grubski. - Moż­
na z niei strzelać jedynie do wróbli. Niestety, ta zaba­
wa będzie państwo drogo kosztowała!.„ 

Poważny nastrój zebrania został zakłócony. Liber­
man, patrzył na Batmanowa, iezując chytrze i szepcąc 
coś do Fedosowa, ten zaś uśmiechał się. Greczkin 
w podnieceniu rozmawiał z Filimonowem, nie pojmu­
jąc jego oboiętności i spokoju. Aleksy ze zdziwieniem 
patrzył na Batmanowa. Rzeczywiście, naczelnik budo­
wy ~a>:ho"'."ywał się, jak gdvby nie przewodniczył ze­
braniu: rne przeszkadzał Beridzemu i Grubskiemu 
w sprzeci:ce i słuchając ich replik, spo.szlądał to na jed­
nee:o, to na drugiego. 

. Kie~y Grubs~i. i ~eridze. zamilkli, Batmanow POPM• 
sił głownego lnzyn.1era, a.zeby powtórzył krótko wy.­
tyczne nowego proJektu. B!'!ridze uważnie spojrzał na 
Batmanowa, . ja~ gdyby pr~gnął zaczerpnąć u . niego 
t.n;ichę spoko.1u, ~ potem w Cłał!U dzie.„leciu minut, stre­
sc1ł anrawł'>zdarue. 

d. c.. 
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Wszyscy chłopi demonstrujq w dniu dzisiejszym 

1a 1o~oiem, ie~noi[il rnrlu 1u~owe10 i ~oinuem ro~omiuo·l~ło1~'im 
W dniu 5 czerwca corocz- utrwalając w ten sposób so i wspierającą ich w walce dziemy się starali aby jak­

nym zwyczajem obchodzi- jusz robotniczo-chłopski. z wyzyskiem. Niedaleka najwięcej było ośrodków 
my S w i ę to Lud o w e. W tegorocznym $więcie jest również chwila, kiedy maszynowych, bloków na­
J est to Swięto mas chłop- Ludowym będziemy manife to ruch ludowy po usunię- siennych, aby jak najwyżej 
skich, walczących dawniej stować przeciwko zakusom ciu ze swoich szeregów podnieść hodowlę, bv na wsi 
przeciwko rządom kapitali- imperialistów i podżegaczy zdrajców, wyzyskiwaczy, było jaknajwięcej fachow­
styczno-obszarniczym, zaś wojennych, wyrazimy swo--spekulantów i warchołów ców - agronomów, instruk 
dziś jest to dzień mobiliza- ją solidarność z walczącymi zjednoczy się, by wspólnie torów i hodo\vców. Przystą 
cji chłopów do walki z bo- o wolność chłopami chiń- pracować dla dobra wsi, dla pimy do intensywnego szko 
gaczami wiejskimi, wyzy- skimi, vietnamskimi, ko- dobra całego kraju. lenia przodowników i pr.zo­
skiwaczami i spekulantami reańskimi i greckimi i in- Teraz dopiero pokaże się downiczek zdrowia przed­
- dzień walki o podniesie- nymi, uciskanymi i wyzy- do czego zdolne jest zjedno szkolanek i kierowniczek 
nie gospodarcze i kultura!- skiwanymi przez ustrój ka- czone chłopstwo. Wzrośnie dziecińców. W tym sezonie 
ne wsi. pitalistyczno „ obszarniczy. produkcja zbóż chlebowych, uruchomimy 500 dzieciń­

Dzień 5 czerwca jest My, chłopi, wolni obywa- mięsa, tłuszczu i roślin prze ców, które obejmą opiekll 
jednocześnie dniem podsu- tele, możemy dziś w dniu mysłowych. I W ten sposób 16.000 dzieci. W ten spa­
mowania wyników naszej naszego Swięta dumnie po- nasze plany gospodarcze zo sób przyjdziemy z realną 
pracy dotychczasowej, oraz wiedzieć, że dzięki naszej staną nie tylko osiągnięte pomocą tysiącznym r:r.eszom 
zamanifestowania trwało- walce w oparciu o sojusz ale i przekroczone. · matek. Coraz więcej powsta 
ści sojuszu robotniczo-chłop robotniczo - chłopski, dzięki Już teraz chłopi mało i nie grup przodowników bo­
skiego. Pokażemy całemu pomocy potężnego Związku średniorolni w śl:iti za ro- dowlanych. Nasza organiza­
światu, że chłop polski, par- Radzieckiego mamy nie tyl botnikami z mi11sta przystę cja obejmie wszystkich chło 
tyjny i bezpartyjny, samo- ko wolność, ale i możliwość pują masowo do współzawo pów mało i średniorolnych, 
pornocowcy i ZMP-owcy, sto kształtowania naszej przy- dnictwa pracy. Najlepiej i chronić ich będzie przed 
ją twardo na stahowisku szłości, możliwość uzyska- może uwydatniło się to o- wyzyskiem bogaczy. 
pełnej aprobaty i poparcia nia nowych sukcesów pro- statnio w czasie podejmo- Te plany są zupełnie real 
dla polityki naszego Ludo- dukcyjnych. Nasze dzieci wania zobowiązań w związ ne i wykonamy je w soju­

Wielki i niezmierzony jest Związek Radziecki. Od wego Rządu. Pokażemy, że mają otwartą drogę do gim ku ze Swiętem 1 Maja i ze szu z klasą robotniczą. 
lłonecznego Krymu, aż po surowe tajgi Sybiru, od za. chłopi stoją na tym samym nazjów, liceów, uniwersyte- Swiętem Ludowym. Fakt, Przy tym wszystkim ani 
tOki Fińskiej si po wyspy na Oceanie Spokojnym. Wszę- stanowisku, co robotnicy tów i politechnik. Mamy je- że chłopi z gminy Dąbkowi- na chwilę nie wolno nam 
dzie wre praca - praca przynosząca dobrobyt i których grupy łączności co- dną wielką organizację - ce w powiecie łowickim po zapominać, że żyjemy w 
s~.zęśde 200 milionom ob. ywateli Wielkiego Kraju So-1 raz częściej przyjeżdżają na Związek Samopomocy stanowili uczcić Swięto Lu- świecie, w którym rozgry­
cJalizmu. Na naszym zdięciu widzimy fermę dro- wieś, pomagając chłopom I Chłopskiej - łączącej ma- dowe przez zwiezienie 150 wa się walka między arnery 
biową pełną rasowego ptactwa. mało i średniorolnym i ło i średniorolnych chłopów wozów żwiru pod budowę kańsko-angielskimi podżega 

liceum w Łowiczu, fakt, że czami wojennymi, a obo­
gospodarz Sikorski, z gro- zem pokoju na którego cze­
mady Dzierzbice gminy Rdu le stoi Związek R~ziecki. 
tów wespół z członkami Jeśli my zrealizujl'my wy 
ZSCh podjęli się naprawy tyczne polityki naszego Rzą 
dwóch mostów drogowych, du i obozu demokratyczne­
albo, że chłopi z gminy go jeśli zwiększymy produk 

Obywatelka Irena Majchrzakowa:..wójt gminy Sobótka w powiecie łęczyckim 
do rze sobie radzi ••• 

Zatrzymujemy się na wiedział jak załatwiać u-
skraju wsi przed niewielki- rzędowe „papirki". 
nµ z~budowania;ni gosp.C: - Teraz to już gadanie 

1 
darskimi. Tu rmeszka WOJt się skończyło, 0 tym że ko-
gminy Sobótka. bieta nie da sobie rady na J 

- Czy zastaliśmy obywa urzędzie. 
~la wójta? - zapyt':1jemy Owszem słyszy się, ale ' 
Się małej dziewczynki, _za- już inne zdania. Wszyscy i 
skoczonej naszym przYJaz- widzą, że wójt nasz dobrze 
dem. się sprawuje. To też kiwa-

- Nie ma. Mama poszła ją i kręcą głowami, mó­
na zebranie - pada odpo- wiąc: kobieta bo kobieta 
wiedź. ale... morowa ' baba z teg~ 

Teraz .z kolei my Jesteśmy naszego wójta. 
zaskoczeni. Jakto? To w ..• 
gminie Sobótce wójtem jest ~o drodze wst~pihsmy do 
k b" ta? WOJta. Ob. MaJchrzakowa 

0 ie · . . przyjęła nas nader serdecz-
Tak właśnie jest .i jak się nie. Krzątając się po domu 

potem. ok~zało - 1est do- opowiadała nam o tym jak 
brym WÓJtem. to się stało, że została wój-
Czymprędzej więc idzie- tern. 

my na zebranie, ażeby po- Irena Majchrzakowa 
znać tego wójta w spódni- przed wojną brała czynny 
cy. W małej sali szkolnej udział w pracy społecznej 
zebrali się. . pr~edstawiciele na terenie wsi. Ale jej wła­
ak:ywu wie.Jsk~ego,. wśr?? ściwa, rzetelna praca roz­
ktorych zna]du1e. się WOJt poczęła się zasadniczo w 
ob. Iren.a MaJchrzakowa_. 1946 roku po wyzwoleniu. 
Jilad~ą om ws~scy nad waz Jako aktywna działaczka 
n~ ~prawanu dotyczący- partyjna nie mogła spokoj­
IDl gromy. nie patrzeć na śpiączkę, ja-

Zebranie trwało długo i ka ogarnęła wsie, gminy So 
zakończyło się dopiero o 11 bótka. Starała się więc dać 
w nocy. Aktywiści rozma- ze siebie maksimum wysił­
wiając o sprawach wsi roz- ku tak w pracy partyjnej, 
chodzili się do dornu. Jeden jak i w organizacji kobie­
z nich zagadnął nas. cej - w Kołach Gospodyń 

- No jak się wam podo- Wiejskich. Ciężko było z po 
bał nasz wójt? Morowy, czątku, bo na wsi znalazło 
co?.„ się wielu nieufnych, a na­

- Bardzo nam się podo- wet wrogo ustosunkowa­
bał. widać że jest energicz- nych do wszystkiego co trą 
ny. , ci~o ?światą, czy też. popra-

Gospodarz rozgadał się. w1emem bytu chłopow ma-
- u nas we wsi nie ło i średniorolnych. ~le t~m 

chciano z początku wierzyć, trucl:iym_ okresem me z:iie­
te baba może być wójtem i chęciła się wca~e ~b. Małch­
to dobrym wójtem. Baba rz!1~0V:8 • ~o . me, ze k?~1ety 
rozumiecie? Ludzie bez wi;Jskie o~wia~c~ały. JeJ na 
przerwy gadali - taki Ła- pr.oby wciągm;ęcia ich v; 
ziński tyle lat był wójtem, wi_r. ~rac Koł Gospodyn 
t . . . 1. t WieJsk1ch - mało to rna-o on przec1ez specJa is a. " . 
'.Ale kobieta jest przecież od m~ ~o~oty w chału~!e koło 
tego by dziećmi i gospodar- dzieci 1 „l.ewentarza ? ~e­
stwem się zajmowała, a ńie s:cze będziemy latc:ć na Ja.­
urzędem. I skąd taka lne~ tam zebrania? EJ, 
Majchrzakewa będzie wie- MaJch~zakowa.. cze,~.o to 
działa jak „papirki" urzędo wam się zachciewa.„ · 
we załatwiać. Te wypowiedzi wskazy-

0 jednym tylko zapom- wały tylko, że trzeba wiel­
nieli mówiąc to wszystko. kiego wkładu pracy, by zlik 
O tym, że był czas kiedy i widować na wsi zacofanie, 
Łaziński nie wójtował i, kie oraz upośledzenie społeczne 
dy. obejmował stanowisko kobiety wiejskiej. Z tym 
naczelnika ll.IIlinY też nie wieksza ener.e:ia zabierała 

kich chłopów i kobiet ze Bartochów (sieradzkie) zo- cję, jeśli podniesiemy kul­
wsi zrobi się napewno wszy bowiązali się do wybudowa turę, jeśli zlikwidujemy 
stko co potrzebne jest w nia i naprawienia 1,2· km. analfąbetyzm, to w sposób 
gminie. wyrwy w wałach nad rze- najbardziej konkretny przy 

- Takich dzielnych ko- ~ą Wa~tą, świa~czy o tym, czyni.my się do utr.wale~ia 
biet-wójtów jak Majchrza- ~e wśro~ chłopow .następu- po~oJu. Dlatego dziś św1~­
kowa z gminy Sobótka po- Je _wyra~ny zwrot, ze zac~y: tUJ,C: przfl"zekamy, ze 
wiatu łęczyckiego jest w naJą o_m c:oraz to bardzie] w sc~słym S?J~szu z .klasą ro 
naszym kraju więcej. I bę- rozu~i.eć 1 n!łśladować· ro- botmczą dązy~ będziemy do 
dzie jeszcze więcej, bo pra- bot~1kow z rm~sta. . budowy noweJ, opartej na 
ca kobiety w Polsce Ludo- Nie zadowolimy s~ę j~d- l~pszY'.::h .zasadach gospodar 

. . . nak dotychczasowymi osią- k1 na wsi do nowej lepszej 
~eJ została nalezycie '1Ce- gnięciami. Musimy dopiąć przyszłości naszego kraju, 
mona, bo droga awansu spo tego, aby nie było ani jed- do utrwalenia sojuszu robot 
łec~ego jest otwar~a dla nej wsi, w której nie było- niczo-chłopskiego, do zje­
kobiety tak samo, Jak dla by Koła ZSCh, Koła Gospo dnoczenia ruchu ludowego i 
mężczyzny. dy~, . zespołu . sp.orto".'ego, Id~ walki z reakc~ ą i wroga 

się MaJ1:hn~kowa do pracy, 
I wnncie mur niechęci i u 
cofania runął. Zawią:>..i.ije !tę 
Koło Młodzieży w którym 
czynny udział bierze syn 

T. Szewera. świetlicy, czy biblioteki. Bę mi naszego ustrOJU. 

Kazachstan -- ośrodek nowoczesnej hodowli bydła 
Majchrzakowej, rozrasta si~ . Kazachstan jedna .z azjatyckich republik ZSRR 
gminna organizacja partyj- zajmuje poważną pozycję w życiu gospodarczym kra­
na, w której sekretarzem zo ju. W okresie władzy radzieckiej republika ta stała się 
staje nieco później Majch- ośrodkiem hodowli bydła, 
rzakowa, wreszcie powstają Oto garść informacji, udzielonych w tej sprawie 
Koła Gospodyń Wiejskich przez prezesa Rady Min. Kazachstanlll - N. Undasyno­
obejmujące swoją działa!- wa. 
nością coraz więcej kobiet. 
Praca więc Majchrzakowej, Jedną z najważniejszych I wprowadzono także na sze-

ctwa republiki. Jedną z naj 
ciekawszych dziedzin prac 
Instytutu są doświadczenia 
w dziedzinie wyzyskania 
siły wiatrów. Otóż przy pro 
dukcji energii elektrycznej 
wyzyskana będzie p0tężna 
ciła wiatrów stepów Kazach 
stanu. Uczeni pracują o­
becnie nad konstrukcją no­
wego typu silnika po­
wietrznego, który da nietyl­
ko energię mechaniczną, 
ale i elektryczną. 

praca trudna i mozolna nie gałęzi gospodarki Kazach- roką skalę mechanizację 
poszła na marne, ale dała stanu jest racjonalna ho- wielu rodzajów prac, a 
dobre wyniki i .została na- dowla bydła. więc przede wszystkim -
leżycie oceniona przez mie- W latach przedrewolucyj procesu ~trz~żen~a ow~ec. 
szkańców gminy. Bo oto nych bydło cierpiało z bra- Jest to m~zi:i1erme. waz11e 
wybrana jednogłośnie przez ku paszy, a nieraz całe sta- wobec tego, rn W .'\71.elu koł­
Gminną Radę Narodową, da ginęły na skutek chorób ch~zach. kazachs~:ch stada .. Ważną r~lę w mechaniza-
29 kwietnia b. r. Majchrza- Dziś w Zw. Radzieckim o~i~c hczf' te -0-3i' t):s . c~1 hod~wh w d Kazachsta-
kowa została wójtem. hodowcy kazachscy tlą- s~ u ' ~ e eK rycz.l1e s r~ylze nt1e powmny ki? egra.ć pań-

. t 1 d dn" . . we owiec po •.wa a wie n- s wowe ośrod , załozone w 
W ciągu stosunkowo nie z~c s a; d 0 )? ~e~łema po krotnie p0d11idć wvdajność myśl trzyletniego planu roz 

długieqo czasu pełnienia tej zw.mu ~ ?'f 1 
1 

Y tak .pra- pracy kołchozowych hodow woju hodowli bydła. Ośrod­
funkcji przez Irenę Majch- CUJll w ~cis ym rnn·a'l· c;e ~ ców. W roku ub. w Ka- ki te na podstawie umów 
rzakową w gminie Sobótce ucz~n-~i. . - sf~l .. 11? a;i zachstanie pow.stał specjal- zbiorowych będą przygoto­
wiele się zmieniło. Przy- ~ 1~ie zimI:s se e CJi t 1 ln °.- ny Instytut Mechanizacji i wywały dla kołchozów pa­
stąoiono do wstępnych prac otwti. e pherymen ak"lekl· Elektryfikacji, który ma na szę, wykonywały mechanicz 
mel1"oracyinych kopi'ąc ro os a mo wyc owano i a I · d · lk . . . ·' . - h d . . W ce u przeprowa zeme ca o ne strzyzeme owiec doje-
wy odwadniając łąki i pola, n~~cć to rm1a~ owiec. y- witej elektryfikacji rolni- nie ito. ' 
zdecvdowano naorawę dróg m1em q. na ezy nową rasę 
i ..,bsadzenie ich drzewami i kazachskich owiec o dłu­
wiele innych prac. gieJ, jedwabnistej sierści 

oraz t. zw. archaro-rneryno­
d - Al~ ~yle jest. jeszcze sy. Tę ostatnią odmianę u-

o zrob:~ma ... mówi obywa zyskano przez skrzyżowanie 
te~~a WOJt. ~ Trzeb8: uzdro owcy o jedwabistej siersci 
wi~ ~tas:inki panuJące. V: \z dzikim baranem gór­
~p~łd„~eln~, trzeba z31łozyc skim - archarem. Dzięki 
sw1ethcę i w.ybudowac Dom wyhodowaniu odmiany _ 
~udo:"'Y· ~ ~trach pomy- t. zw. kurdiukos, pracowni­
sleć ~a~ ?uze J~szc~e mamy cy naukowi Kazachstanu 
braki 1 Jak wielki . wkład rozwiązali ważny problem 
pr~cy potrzebny . Jest w gospodarczy - owce te bo­
dzieło budowy wsi. wiem dają równocześnie 

Ale.„ - tu ob. Majchrza- piękną wełnę kamgarnową 
kowa uśmiechnęła się - oraz znaczną ilość mięsa i 
przy dobrze zorganizowa- tłuszczu. 
nej wspólnej oracy wszvst- W reoublice Kazachskiej 



N .sz UJhlad w dorobek neuld śwlatoueJ 
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o n Marchle"W"ski ' 
dwaliny chemii chlorofilu i 

Odkrycra prof. 
archlewskiego 

w :1Mkresie barwników 
ch emicznych 

„Jedną z pierwszych prac che 
Jr.· cznych Marchlewskiego było 
·wyjaśnienie struktury n\biadY­
lY. jednego z czerwonych barw. 
4\ików marzanny farbiarskiej, 
popr..rte syntezą tego ~ązk-11. 

Drugim naturalnym barwni. 
k1em, który Marchlewski "WYtl­
to bnił po r az pierwszy w czy: 
st.ym stanie i którego atruktu. 
rę wyświetbł, był kwas karmi. 
nowy z koszenili. 

Inne prace Marchlewskiego 
dotycZyly barwników naftOchi. 
nonowych 1 a.n.tra.chinonowych, 
zarówno n:i.turalnych jak 1 syn.. 
tetycznych. Szczególnie wy. 
czerpują.cymi były 1tud.1a nad 
pocboc!zeniem indolu 1 indygo. 
tyny. Rozpoczęte badaniami nad 
izomeronem indygotyny - in. 
dymbiną - zajmowały March 
lcwllkiego przez długie lata i 
doprowadziły do gruntownego 
wyjaśPien ·a chP,mii izatyny 1 
wieln pochodnych' '. 

· Leon Marchlewski stwo· 
rzvł podwa liny chemii 

chfo1·ofilu i hezno~ !obłny. 
„S!Jc~rórl wazyt1tldch bada:O. 

I• „chlew:'ltisgo na jbardziej 
i.1c i~ 1 1i w wyniki były stu. 
c1~a. nr.d chlorofileµi , tym pod 
bta cwym barwnikiem światła 
ro~liwlego zajmował się już 
An<"11k Schunck, otrzymując 

lulka charakterystycznych po. 
chodnych chlorofilu, nie będąc 
j Jnak w stanie wniknąć w za.. 
kres ich struktury. Marchlew. 
ski dopiero opracował wydajną 
metodę otrzym'lnia. jednej z 
ty~h pochodnych i rozporzą 

dza!;:. c większą ilo~ci~ tej irub­
st nc.11 mógł ustalić jej wzór 
el..,1• at<J,rny, zdumiewa.jąco zbl1 
zo•1y do wzoru hema.toporfiry. 
ny, o:pi ;mej uprzednio przez 
Ne cW.ego jako charaktery. 
st c::na pochodna hemoglobiny. 

Od!tqcie Marchlomkiego za­
powiacla ło się ja.ko donioeły 
fakt dla biochemii. Wynikało to 
z tego faktu, że dwa podstawo. 
we dla rozwoju świata orga. 
niczncgo barwniki, chlorofil i 
hemoglobina., st.anowit dwie od~ 
ncgt wspólnego BtrUkturalnego 
pni· . Ażeby wnioskowt temu 
nadać mo l'lWie ugruntowane 
podstawy, Marchlewski wszedł 
w poroz unienie z czołowym wo. 
wczas badaczem barwnika. krWi, 
Marcelim Nenckim, pracującym 
w Pcteraburgu. Nencki badał 
do·tarc~one mu z Manchesteru 
pr01c„ Marchlewskiego pochod. 
ne chlorofilu, stosuj4C metody 
wypróbowane w toku bada:I!. 
nocl barwnikiem krwi. Wynik 
J10t"wierdrił. oczeldwa.nia. Zarów­
no z h::mPtoporfiryny ja.lt i z 
11ochodnych chlorofilu otreymał 
1-Tenclti ten sam produkt, he. 
inouvrol. W TEN aPOSóB 

Z c11hlu1 raJ an1erąkańskl 

Georges Sa.doW. jeden z najwybitniejszych francua. 
kich kty'~yków i teoretyków filmowych, ba.wil oeta.tnio w 
Polsce, w Łodzi i w Wa.rsza.wie,ja.ko gość P.P. „Film Pol„ 
ski". Jest on autorem wielu cennych prac krytycznych 
i na.ukowych z za.kresu wieday o filmie, wśród których na 
pierwszym miejscu postawić należy pi'łQiotomowt „Histo­
rię filmu''. Ponitazy fragment v.ryjęty jest • illJlej MO 
książki, nosząi;:ej tytuł „Le cinema" („Film"), któr& ,,,. 
zwięzt<>acią, trafnośei.ą 1' precyzją B!'t<ióW &Uł\lJyl:& sobie 
n!\ przettumaczenie na język polaki, ja.ko ksitika. popullł.?J 
zuj ą-ca wiedzę o tej na.jmłodszej sztuce, ja.ką jest film. 

Georges Sadoul I 



...,_,,.... ________________________________________________________________________________________________ __ 

11' 7!!!40atą · rocznicę urodzin 

Aleksander Siergiejewicz Puszkin 
1wiełki poeta - geJtiałny syn narodu rosyjskiego 

zastosowanie w sr.erokłm za· klem romantyków. W POSZU 
kresie mowy potocznej w po· KIWANIU tRODEŁ „~ • 
c:r.jL „NIE NALEŻY STA(' CZAJNEJ" CODZIENNEJ MO 
NA PRZESZKODZIE SWO· WY SIĘGA PUSZKIN DO JF, 
RODNEMU ROZWOJOWI NA ZYKA LUDU, PODEJMUJE 
SZEGO BOGATEGO I PIĘK- ' LUDOWĄ FORMĘ TWOR· 
NEGO JĘZYKA" - oto ha· \ CZOSCI - BAJKĘ, WZBO· 
sio, pod którym W'szczyna wal GACAJĄC I AKTUALIZU· 
kę ze sztucznym szablonem Jo:' JAC SWOJ SŁOWNIK PO· 
zykowym klasyków. a w H· ETYCKI. 
stępstwle z wymyślnym Języ- I. P. 

Ąlek:aander Punldn 

POMNIK 
Exegi monumentum ... 

Dźwignąłem pomnik swój, nie trudem rąk cimiany, 
Wydepcą ścieżkę doń miliony ludzkich stóp, 
Łeb buntowniczy wzniósł i wyżej w chwale stanął, 
Niż Aleksandra pyszny slup. 

Adam Mickiewicz 

Puszkin 
(fragmenty) 

• 1 eh I · kl Al~ksander Pus~k!n, koli- mu przyrod7,oną. Przestał 11ł· Nie wszystek urn.re.„ Nte. Du , w utmę w ęty, 1 Ił t lk kllk czyi swe studia w liceum car- sać poezje, og os Y o a 
(przecie sklego Sioła. w szkole owej, dzieł historycznych, kt6re moł 

. 'Aleł:aander 8lergi~jewłC'Z,nle s Mickiewiczem w Mo- k d , 'ł prowad<ionej na modłę cudzo· na uważać za rodzaj prac przy 
~- 1 Zni omy przetrwa proch, nie hę zte w ziemi ani , Al d 

Puszkin wielki peeta - re· skwłe. Kontakty te poz .... -w • "' ziemsk~ mlodzienlec nie przy gotowawczych. - e o cze· 
Jdałny •TD narodu ros:vjsklego ly trwałe ślady w twórczości I w sławę będę rósł, póki w podgwiezdnym ś'wiede ~wajał sobie nic z tego, co by go się gotował? Do sabłyśnię-

. obu poetów. „Jeździec l\łie• Ch •. d . ś . b d . . ł mogło okazać się przydatnym cia pewnego dnia swoją eru-
1U'Od'Mlll7 Z6 maja 1799 roku wi i oc Je en pie marz ę zte Z'' • 1 d7!lany" - za erają.cy rem - J poecie swojego ludu; nara:io· clycją? Nie. Lekce sob e wa-
w Moskwie pochodził z zu· niscencje s III części „Dzła- ny był rar'T.ej na to. ze zapom ?:ył autorów. 'Którzy nie ma.1ą 
bo'błeJ rodziny a.rystokra· dów", wiersz „Mickiewicz" I Słuch o mnie pójdzit? w dal przez całą Ruś w j~z:vki ni tam wiele; zatracał resztki iarinego celu, żadnego dąże· 

tycznej. Matka poety była W?mo' ,l~~la o Mickiewiklczad,u fw I nazwie imię me jeJ' każdy lud: i Fin, trad:vc,jl domowych, stawał się nla ...• „ Kula, l,t;,ro ugodz1'ła r·u-
" thep;uo e" oraz prze ra obcym wobf'c obyczajów swe • " 0 

wnuczki\ słynnego wychowa.n (l.'mentu „Itcm.'l'ada Wallenro· I dumny Sfowian wnuk, i Tunguz jeszcze dziki, l?O kraju. l\Uodziez Carskiego szkina, zadała cios l!ltraszliwy 
ka Piotra I, księcia ablsyńsltle da", znakomite tłumacTenle Sioła znajdowała .Jednak od· Jtosjł intelektualnej. Posiada 

Ib hlm H lb I T h B d • „ 1 cza I Kałmuk, wolny stepów syn. • t ,_ 1 1 s.u ra. a ann a. a. rene· „ rzec u rysow „ • trut.i.ę pneciw wPływowl en· ona • era.z p.,,arzy znam en • 
rała artylerii. w 1811 r. odda t~w" z jednej ~rony - z dru- dzoziPmskfomu w rnzczytywa- tyrh: pc7,0~,tał Jej Żukowski, 

d . g1ej: utwór !\71cklewicza „Do I naród '" sercu mnfo po wieczny cza,; utwierdzi niu sle w {l·.df'ł:!<'h po~tyrk;. <'h poeta pełen goonoścl. wdzięl>n 
ny zostaje 0 liceum w Car- prz3·:!acl6l Moskali" I artykuł i-, osohlh>1o;r w żukowskim. i ucz:1c!a; Kryłow, bajkcni· 
skbn Siole. W czasie p()flisu w poświęr.ony pamięci Puszkina., Za to, Żem lutnią w swój nielitościwy wiek '.fen sławny człowiek, zrazu ·arz pełen pomysłowości, ~ 
tej szkole w 1815 r. talent mlo drukowany w par~kłm „Glo- Wysławiać wolność śmiał i wzywał miłosierdzia, naśladowca nisany nirmiec- zrównany w wyrazistości sło· 
dege poety apotkał się z uzna l>e", oraz przekład wierna kich. potem kh wspóbawod· wa; ksiażę Wiaziemski, {tóry 
niem N.mego Dzierł.awlna. „Pnypomnfenłt". I szlachetności uczuć strzegł. nik, usiłował nadać poezji ro· bystrością umysłu błyszczałby 

-nr lB1'7 .
1 

. LI PrzebywaJĄe ns południa syjskiej pięt.no charaktc;-u na· nawet wśród Francu1ów; nikt 
.... r. - Pfl w.v. ·iu 1 Rosji Puszkin pls:r.e poematy: Posłusznie, muzo, czyń, co boży duch rozkaże, rodowego oplewenła poda6 I Jednak nie zastą.pi Puszkina. 

oenm - bierze żywy udział w .,Jeźdzlce Kaukaski", „Fontan dziejów swego kraju. Tak te- Nie Jest to dane żadnemu kra 
Niech cię nie ne.eł laur, nie straszy obelo chór, ~ j .: d L 1 hl _, J 1· 

łych• towa.t'%Yskim 11toliey, W na w Bakczyseraju" I „Cyp- " dy, „,ukowskł d'\t "l>czątek wy O\'' ' wy at· z !ie e w1ęce n z 
1S20 r. wYda.~ poemat roman nie". Jednaką mia);'ą mierz pochwały j potwarze, kszblc~nlu Pus1ildna... Jednego człowieka. który by tą 

tyczny Rusłana i Ludmiłę. Za 
rewolucyjną odę „Woln~ć" o 
m11.ło nie dosta.Je s;ę na Sy-

Budnwa utworu pu.,zklnow· ł czyi w tak w~·soklm stopniu 
skfego idzie po linU J&k naJ· A z g upcem się nie wdawaj w spór. .„ W czasie, o którym mówi najróżnorodnlds7.e uzdolnie-

. k f ęd • I k my, Pr7.ebległ był on dopiero nia, ~daJ·„ce e. J„ r~cze.I wv, ł"'· 
wt~ ·s7:e. 057,cz nosc e spre- l p ł · ł 1 1 • T · " ~ „ ~ ~ ~ '• 
sji. Zdobym:ą. Puszkin3 je!t rze ozy : u 1 a n u w l m czt:sc t-!P.-ll zawo-ln. Jiiki wy- cz:>Ć' nawzajem. Puszkin. pn-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ r>cln~ był zd~"v; m~J w~dy d~wlany przez c~~~ników za. 

blr. Zel!łany na południe Ro· 30 r~k .;.Y i Cl 6 
A •· • p k' " ,, ca. · co go w w- swó,1 talent 111wtyckl. zdumie-

-~1, zostaje o•--·ony ,·,opieka" le .... aa noer uaz in c·a- zn 'l _. li I ..., .....,,, „ „ · :ti . T.11•1w1"'-Y w n m wał słurh!l.czy 7.ywo<clą. t>rr.e-

wladz. które w końcu wyma M U R Z Y N p J O T R A W J E L K I E G O :r.m:lanę znaczną. Za.miast poże nlkliwołicia t h:rskośrfa ~"'!'~O 
ezają mu jako miejsce za- rać chciwie zagranlc7.ne roman mny~łu. Obdarzony był pa-

(fraoment) se i dzienniki, które pn:ed tym rnl~rlą na.dzw:"1'71\.iną.. zdCll,o-
mieszkania Micl:a.jłowskoje, ro 
drlnny mają.tek Ptt!!7:ldnów. 
W Mlcha.jłowsldm pracu.ie 
Puszkin nad tri>gedlą .. Borys 
Godunow" ł k(lntynnnje nra· 
cę nad poematem „Eurenlusz 
Oniegin". 

Krwawe l!ltłu.mtenle S1Jfsk•1 
łleka.bryst6w (ł{l'Udzlcń 182!) 
r.). wśród których Puszkin 
mia.I wielu przyjaciół. wstr:>.ą· 

nęło poetq. Dowoo<'m - „Pl­
amo na Sybir". lVład1.e car­
skie, stale nleu!itlc patrzące 

na 'Pusmk·ina., ro;,toczyły jesz­
cze ściślejszy na.:Jzór nad je­
lfo tyciem ł dzlała.tności„ twór 
czą. Doszło do tego, ze ca.r Ml 
.lrolaj „:z:aofia.rowal mu się" na 
doradcę. co oznaczało w pn>1t· 
bee ostrą cenzurę. 

Dt1 Petersburga pcno5tawalo 28 
wiorst. Zanim :sapr:ięgnięto ko­
nie, IbrrJhim wszedł do domu 
pocztmfatrza. W kącie oparty lak· 
ciami o stół, csytal gm1ety cslo­
wiek wysokiego wzrostu, w zie­
lonym kaftanie, li glinianą fajkę 
w wtncl1. Uslyuawuy, w kto! 
wnedl, podaiósl glon•ę: 

- Ibrahim? - :sawołnl, wstn· 
jąc s 1.awki. - Witaj. chr:e.foia· 
kul 

Ihrahim, po:m1m;asy Piotra, rzu· 
cił się rlo niego :s radoicią, ale 
wnet :otrzymał się pełen .uacun­
ku. Monarcha ibliiyl ~ię. u,.foi· 
mqł go i pocalowrtł w czoło. 

- V przed.zono mnie o Twoim 
pr:r.yje:irl:ie - r:ekł Piotr - i 
1vyjech11lem Ci na spotlwnie. Cze­
kam ttL na Ciebie od u:czoraj. 

Ibrahim nie mógł znaleźć 

słów, aby u:yrazić swą wd::ięC:J· 
110$ć. 

- Kai - mówił dalej car -

W lata.eh DP.stępnych w Mo 
ekwlfl I Petersburgu. Puszkin 
pracuje dale.) nad „Oniegi- aby tt'•ńj powós jechał :s11 nnmi, 
nem" I płsz~ poemat o l\laze· 11 snrn siadaj ze mną i pojed:ie. 
pie pod tytułem „Połtawa". my do m;ie. 
Wplątany w krą,g' intryg dwor Podano kolacj~. po czym Piotr 

akich, w pustce s11.l!mów wśród 
blfohtru tycia arystokracji u· 
nędniczeJ ówczesnd Moskwy. 
za.kochany w tym świecie i 
równocześnie gardzący nim. 
poeła nie zdoła nigdy zrzucić 
s siebie więzów, które pętały 
Jero twórczość. Piękna, lecz 
aamolubna i żądna blasku 
lwia.toweco Na.talia Goncza.· 

wsia(lł wraz :s lbrahimem, i po­
pęclzili naprzód. Po półtorej go­
dzinie prz;,·byli do Peter&burga. 

„ prawie wyłącll':nle zafmowaty " J t 
" , ego nW1ll!'ll· cbętnlej t.era.'l kll'm .~„11•c„tnvm a ""''t"'<'''" - Csyś po:mala, Katieńko, mel Piotra; ucsoneoo Briu3a, któr" j ~"Il grun owne~o sądu. smn-

10 chrsruniaktl? Prossf 10 ltOo ::asłynąl w$ród ludzi jako ro3yj- wsłuchiwał się w opowiadania n~m. Rłe<J:v !lłl' ~•""~7.ało ro7'· 
choć i odnosić rię do nie10 pray· ~ki Fawt, mlode10 Ragaińakie- powłeścl lutlowych. w pleś'\i prawlając('.go 0 polityce zagra 
chylnie, tale jak datt·niej. 10, 3Wego byłego kolen, i i"· narodowe. i Cczytałl d:i.le.le sw<' nlrme.i l1Jb wrwnetrzn„.i nań­

Katarzyna swróciła n.a lbrahi· nych, którzy pr:yhyli do cara $ go kra.lu. Porzucał .lak sil' zd:i ~twa. mnz>la by !!o h;r-ło w•i„.., . 
ma czarne, przenikliwe oesy i śy· raportami i po ro:ika:iy. wało. dzicdzin:v ohrl'. wrast:tl <ia czł<>włrka Mlwl"łP„0 wfró1 
czliwie wyciągnęła do niego dlań. Car wyszedł po jokich.< dwóch w Rosję, Pnszc7:nł kPnenłe w •mrRw f'uł>lf,...„v„i, I k'rmi„~e 

od od 
rrnmt ro1blmv. Rilwn"<'7P ,Enłe 

Stojące :sa carycą dwie ml e, g nnach. "O ~iP „„„.,_„„„ 1P1rf„„„ de· 
i Jego r0'7.nlowa. w które.! z1h L 

Piokne. dzieu•cs""'Y wysokie. wy• - Zobaczymy - powiedział •·~t ""'+lMP?1f"T""l"rh. N'"rohl1 
y ,. wab się c7:e-tjo st>ot~·k:if 11"1'() 

•rri•1kł•, ,.:.1.,·„~e 1'ak róże, s ,zn· d1• lbrahimn - c::.~ ",·. zap••-· „ f 011 sohle ~,.,~,,..! flrdnk?ml ł 
• • ~ ,, ~- ' " ~ "" v:V . f'll'O f)1'7.:VS7łyrh. otwl)r-lw. 
cunkiem zbliżały 1i"1 do Piotra. niale& o ~uioich dawnych obr>- t ł I ~»rkl\7?T1 3 ml ,,,;1°111 11ie1nzy.ia-

. . '·- h' s awa a s ę rol'a:r, PClWllżnle.1- nló•. l\tilrlli qjr oni na nim o· 
- Lizo - powiedział tlo jed· wiq1,.,1c · ·- ITl'eź tnbliczk~ s:.y/· su .... 

h d .,,.„„.,.rstw" ml. 7.011łem tPuo po 
r1ej s nich - eay pami~tasll mn· rm"ą i c 0 i ze mną! „. Przechodmł n:t .hvidoC"1.nl?! "t" r•'"'"' ·ł„1~1„,,.0 1foló~ Mł~1{11 f 
leńkiego Mursynka, który dla cie· Piotr 1amknqł aię w tokami i przeohrail'nl<'. w<'wnetr7nl'! .. Jlł „„~„.,. .i-~A ,n„,...1 "'"""nl1tw r-1\ 
bie kratlł u mnie .iabłka w Ora· zajął się aprawam.i pań.•trt:a. Pro· ko rzło·wl„J{. f11ko 9rtvFfA tJVI · , ~"·'-·"-·'n"' , •. „,.,.., 1'1'~-
rtienburgu? Pt1J$Zę: pr~ed5ta· cowal po kolei i Briusem, z niewat.pllwle w h>k11 !ll'7.<'· l'a!{t„r n~flto no~<l:of:>I'" „1~ 
wiam ci gol k.~ięciem Dołgorukim, 1 genP.mł< Itnfafl'11nla s111•e .. l r>."J'T'>;<"oni~l j ~rt>tPnlo.m I "71łFol"1l J<>I<'~' ~te 

W iellw księżna roześmiała się 
i zarumieniła. Possli do jadalni. 
Stół stał jua Ił.Okryty. W oczeki­
waniu cara, PitJtr s całą rodzin11 
&iadl do obiadu, !lflprosiwszy rów-
11iea lbraliima. W czwie obiadu 
car ro::ma:wiol s nim na rói:lle 
tematy. wypytywał o WtJ jnc; hisz· 
pańską, tJ wew11ętr.me 1prawy 
Francji, o regenta, kt.óreso lubil, 
choć w wielu wypadkach ile osą· 
dzal. Ibrahim nd:r.ruu:zal 1ię umy· 
slem ścisły,;. i spo3trzegawc:ym. 
Piotr byl bardzo saclowolony s 
jego odpowled:ti; przypomniał 
pewne wydarsenia a dziecięcych 
lat Ibrahima i opowiadal je tak 
dobrodus;nie i wesoło. se nikt, 
w upnejmym i gościnnym go­
&podarzu nie m6glby podejrae­
u-ać :swycięzcę apod Połtawy, po­
t~:inego i groźnego reformatora 
Rosji. 

policnu1jstrem Dcvierem ; p•Hłyk- l}OSt:nv:v. ~Ibn r•!'?'P1 t"' r""''"''' W<''M f'''f'7°„v. '"'""" ł v1"1nv 
tou:al Ibrahimowi kilk-0 ukaz1lu, na drogp clo tr,1. l<Mr11 h;rb .r.., „.,..,„,...„rt-~~1 rlun:v„. 
i postanowień. Ibrahim rrie mógł 

się nadziwić szybkoici i pewn11·/ T'l•ł'o" rc·zoi1..„c· p ·k. 
~ci. jeg~ .spo&ob~ my~łeni.fl. sile • wv ... r!:i usz l na 
' s_rę,tkosr:i uu:agi •• oraz rómorod· ucb1ałem wszys~k"cli narodów radzi ee kr h 
no.<ci W.Jęć. Ukonc::yw.uy pmcę, W k . d 

1888 
d C 

Piotr wyjął noUttnik, aby spraw-I ''. resie 0 0 1917 ,,,. Obecnie nakładem u~·da•rni-
dzić ezy wykonał wuy$tkn, eo ku dzieła poety wrdano "' ffo,jr btu·11 Akademii Naulc ZSRR uluJo 

wy::naosyl 111hif! na ten d:ień. w 14 językach różnych narodóu Żf! sie Jeszcze jedno wHumie 
Później, wychodząc s tokarni kraju u· nakładzie I0.7 /1.0(}(1 11tu·oróu Puszkinn w • /(j.~iu ro­
r:ekł do lbrahima: egzemplarsy. PO llEWOLflCJI "'."c;h. !Va r·vnku ukazały łię jut 

- }es« fuj późno, na pewno USTOPADOTT' EJ OD 1917 DO prerrv.ue 3 tomy. 

~$teś sm~zony, :an~uj łutaj 1949 ROl(U, wedłus dnnych Państwou•e Wydawnictf,'>o Lile-
iak za dawnych czasow. Jutro Państwowego Urzvdu Wyclar,-ni· ratury Pirkne1' pr•ya t . · b · b d Y • •. „o OWUJ• o e-
Ctf 0 u .ię. . czego, NA.KŁADl WYD .4. Ń c11ie do druku .•pecjalrre. 6·tomo-

d 
lbrah

6
':;• gbdy so&t?l~ &

8
aml' le- PL'SZKLNOWSK.ICH WZNOSI. y u:e W)·dnnie i ubile11.<zou·e dziel 

wo m e• se rrd mys '· Y sno· -ebral'ych Pus·ki' J t • b l · · . . PRAWIE CZTEROKllOTNlL' „ ' · „ nu. t ore "'' :re 
wu w Peter&burgu; znou: wi· , , , r„ boglllo o•dobion ·1 t ". · 
dział tvielkiegn cdou1icka w po- OSI ĄGA]J.C 41..153.000 EGZEM- Zflllkomitrci1 mała: ' ~·':"ck°'~' 
br· któ · · · Pl,ARZY, PRZY CZYM Wl'D.4.- zy m .nec 1<' • 
. t:r.u . reg.o. nie ;i~a1ąc dJe3il;;:;clze Na/efod ka~dPgo tomu wvnie.'ie 
1e~o i&totnc1 wartMci, spę s n· NO JE W 68 Jf.ZY J( AC:fl N A· "OO OOO I · 
ła dziecinne Prau:ie ie drrurhq RODólr ZWl/,f7,KU RADZI EC. " · egzemp arzy. 

Ibrahim .z ciekawością przy· 
glądnł się nowonarodzonej &toli­
cy, lrtóra wznosiła się 21 błoto na 
skinienie 1amowladcy. Obna:ione 
groble, kanały be:: bulwarów. 
drewni-me mor.ty Au:iadczyły wszę 
dzie o niedawnym zwycię&twie 
woli ludr.kiej nad oporem. żywio­
lri. Domy wydnwaly się zbu.do· 

row, ukochana żona poet.y sta wane 1111prędce . W całym mieście Po obiedzie cesarz, rosyjskim 
ła li~ bezpośrednią przyczyn;\ · b l · 'al ó Z"'''CZllJ·em, possedl na oclpoczy· 

przy.m1.111Jal 5if w głębi d1m1y, że T<TEGO. Utwory P~;;:;/cina 1tały $;f 

hrabina D. po ra:z pierw.,::v pn W oluesie u·łridz) rad:r;iukiej, ttdzfolem ru:r.ntkich narodóu. ra• 

jego tragicznej śmierci. w 0 • me y o me wspam ego pr cz _, 
bronie „dobrego Imienia" żo- Newy, nie ozdobionej je&zcJJe gra nek. Ibrahim :o&rol sam s cary· 
ny ginie w pojedynku z ręki nitowym obramowuniem, nle ju:i cq i wielkimi k&ięźnymi. Starał 
zakocha.nego w Natalii gwnr· p1o/nej u·ojennych i handlowych si1 za.~pokoić ich ciekawolć, opi· 
dor,isty c1.1nkł"go rrnnru:ra stat!(ów. sywal iycie ptJryskie, tomtejs~e 
Georges'a. D'Anthes'a (29 sty- Kolaska cara z11tr:aymala się fety 1 ka1Jry&ne mody. Trmcza· 
oznia 183'7 roku). przed pałacem tak :nvancgo Ca· 3em do pałacu :sjecholo się kilka 

Buntownicze, rewolucyjne rycyńsldego Ogrodu. Na ganek os6b najbardzie1 zbliżonych do 
utwory l!ll\ charakterystyczne wys:ła. naprzeciw Piotra kobieta cara. Ibrahim poznał k.~ięcia 
~aośc1!1 1erp wszk!elgo, ok1rel~klll twłór· hli.;1(1) trzyd::iesto11ięcioletnia. pif· Mums:ykor.ca, kt6ry ujrzawszy 
„~ ni;z na, w e wp :vw b dl . . r ,h M 
na pogl„tly "'oety wnw ł · t I Ima, u rana we e ost11tn1.e1 pa· ro:smawaa1ącego s n.a„Ar:yną U· 

.., . " " ar y s o k' . _ _, p· ł l . . ' ·e„ d"-na'e sunkl osobiste z dek!łbryeta- rys ieJ maay. iotr pooa ou;a .1ą rzyna, 1po1rza• na ni „o ~„. , 
mi. Nie bez WJ1Jywu r6~nłd w usta i biorac lbrahima 2:0 re· i • u.kosa; księcia }ak11b11 Dol­
na Pusddna Dozostało obcowa ke. rzekł 1 I Jlorąkieao. okrutnego doradco 

rozlqce nie ,;ajmowala prMt en· dzieckich, naii;et tych, /aóre 
nakładem u:ydau:nictu:a „A lwde· 

ły d:ień w.,zystkicl1 jego my.;ti. przed Ue1.c11/ucją Listopadou Q rrie 
mia" ukazało się u: 1J tonwch pel· 

Spostraegl, ie nowy, czynny tryb minl)' td1mrep.o pi.•miennicttta., 
'i:y<"ia. który go ocaekiulOI i ,tnle ne wydanie uti.rnrón f'iwzkirra, 0 i) ly u całlm1d1ej ciemnocie f 
zn jęcia ntO.!.IQ ożyu:ić iep.n rlu.•:ę. rwklml:ie 427.0llli cg" Na.~tf pnie 'kn:ane l>yl„ rru .•towiimł·e wy. 
znuioną namięt1wfoiami. br:c:yn u:ydm1n jcszczP diw pel•1e thiory m11rcie. Tak "I'· u. /(':)ku eu·en­
no.kią i tajonym smutkiem. "1).łl, ut1cor611: poel)' w r!!_ku 193.5 - 38 kijclrim uka:ało się B wydań ro• 
ie będrie u>spólpracownikiem i 1936 - 38, te o.<iqt,:nęty naktatl>· maityc/1 u1u;or6w poP.ty 0 nald• 
wielkiego czło1Piekn i że wraz t 53 tys. i 52 tys. egzemplnrzv. Po- d:ie lll .300 egzemplarzy, w ję:r.y• 
nim będzie wpłytAlfll 1w losv "Iiel- nadto Pnń3twowe Wydarrnit·tu o I k11 niencckim - 4 lł:Y<lanin r.o 
kiego narodu. ib1ul:iłrr 11 nim pn Ut!'ratury ~ięk1rn1 U")'tlttlo kolPj 1.1„~0(} er.z., u ift~lm nnrrnj.•lrirn 
ras pierw~:y ufachetne 11r:auciti nu 5 wyrlrtrr UW oróu zchrnnyc/r - 4 wydarrin u. 4.iOO eg:s. i>raa 
ambicji. Pu~z/.,i11a o łqc:snrm naklrid7.ie w ję1yk11 nnrod11 Manli - J Wf• 

PrsełoM: Seweryn Pollak. 1.420.000 EGZEMPLARZY. "'-utU. w 4.800 •••· 
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Powietrze i czystoś8 
- Io zdrowie dziecka ........ 

walczcie o pokói Razem • z nami 
w najciaśr..lej~zj-:-J. nawet Ulic L" t k b" t I k" h d kob"1et Ameryki eik::rniu mal~:ikie dziec1:o musi IS O 10 pO S IC - O 

mieć stworzc:ig ne~lepsze wa_ . . . k j k k bi t 11 na.mi wez..,.,.tkit kobiety-mat-- Robotnice Warsza~skich Za- Dz1j my, te- a. o e Y na. ,- . """"-l 
· runki rozwoju. 1 ... 6żcczko dziec_ kładów Przemysłu Odzieżowego szego 'kraju, wlą.czyłyśmy _się,ki, które łę.czy • ~a.111:1 WoyvJ'bl~~ 

ka ~tnć powinno w jasnej, sło_ postanowiły wysła6 do kobiet do pracy nad odbudowfł zn1~z- troska. o przI'ó~ ot hna U:o· 
ll('•'Znf'j cz<;>ści pokoju. A izba, Ameryki list z apelem o zajęcie czeli "trojennych. Przy czynnym szych. Czy w~r b ~c 6m ko­
w kfórrj dzircko przebywa., mu.. właściwego stanowi~ka w sto- udziale kobiet polskich wzrasta nów matek m& ~a h ~a d . 
i;i Lyć wietrzona conajmniej 3 sunku do podżegaczy wojen- nowa coraz piękniejsza Warsza bie~ ~meryk;8ftskic zy t n~e 
rnzv dziennie i nic ma takich nych. wa. Odbudowuje się przemysł, ~d&Jec1e. a.obie . sprawy z eg ' ok~liczności, któro pozwalałylJy poW'Stają. tysię.ce nowych war- ze choc1az ommęlo was ok.ru-

Kobiety rumuńskie 

budujq swojq ojcz!~~ 

na zaniedbanie tego zl";yczaju. W li!cie czytamy: sztatów pra.cy i placówek han- cieiistwo o~tatniej wojny, to 
Im mniejsze jest mieszkal1ie, Zwraca.my sii; do Was w imię dlowych i tysię.ce mieszka.li dla przyszła.. WOJDB. na pewn~ nie Rumunki twcną. ocllotI!icZG brygady prnc:v, lludnj~ drogi. prze. 
lctórym dysponujemy, tym wię_ niu wszystkich matek polskich, robotników. Rosn'ł szkoły, ~wie oszczęd7.lłaby waszych dzieci. ciągl\ją rurocl~gl na.ft.cm, zamieniaJł nieutytl!:i W uprawne 
er.i uwagi należy poświęcić te_ które, tak jak m:v, pracują i tlice przedszkola i żłobki, w Jeżeli drogie wam ;Jest .tycie pola 
n:u, by praca wykonywana przy wychowują. swe dzieci, oczeku- któr~ch dzieci nasze znajdują. mężów, synów i brnc1, wierzy- Tylko ten, kto znał Rumunię ka. z anal.fabety1.me~. W~r,~ta1 małym dzicckn szła nam apraw_ jąc, że stalliecie do wspólnej z troikliwą. 01Jiekę. We wszyst- my, że n~e zab;a.knie .was w zje sieć żłobków, st!l.CJl op1e1U 
nie. Oprócz łóżeczka dziecko po_ nami wnlk: przeciw podżega- kich tych pracach my, kobiety, dnoczoneJ masie kobiet waletą z okresu przedwojennego, może przedszkoli. Kobieta pra.c~ją.~ 
winno mieć stół albo wysoki ta._ gaczom wojennym, do walki o bierzemy czynny udział, bo cych o pokój. sobie 7-do.6 sprawę ze zmian, ja._ otrzymuje tak!!Ż zapłatę Jll-k 1 
boret, na kt.Srym będzie prze_ trwały pokój. chcemy budowa~ gpokojnł i Waai kapitali§el rozl:mdow:iję. kie kobiet-Om tego kraju przy. mężczyzna. Robotnice ~orzysta... 
wijane. Ważną. jest rzeczą, aby W na~zych zakładach pracu- szczęśliwą przyszłoM dla. na- ]Yl'zemysł YJbrojeniowy, ni.ó"1"'1ąo nióeł ustrój Republiki Ludowej. j1t z nrlop6w w obes1e daleko 
ten sprzęt był wy~oki, gdyż sta_ ją. przeważnie wdowy, których szych dziecL Wam te - jest to konieczne W k-raju tym, gdzie przeżytki ~~awansowanej ciąży i po nro. łe ~ch~·lanie się jest dla matki cale rodziny zginęły w czasie Budujemy nowy ustrój, n- dla o'brony przed kraja:ci! demo feudalizmu szły ręka. w rękę z dzeniu dziecka. Rosnę. wydatki 
męrz:i.cc. ostatniej wojny, kobiety, które strój ten :i:apewni11. nam postęp, kracji ludowej. A przec1e:I: m::r imperializmem, kobiety były po_ państwa na opiekę specjalną.. 

Specjalna półka bąd~ tet od_ przeżyły tragedię obozów kon· kulturę i pokój. nie przygotowujemy się do woj 7-bawione jakichkolwiek praw. p
0 

raz pierwszy w historii 
dzielny stolik musi być poświę_ centracyjnych, były 6wi1l.dkami W dążeniach. nt1.11Zy<'l1 nie je· ny, nie budujemy przemysłu. wo 

80 
procent pośród nich były to Rumunii poszły k:;oiet.y do 11!n 

eony na niemowlęce ,.gospodar_ bestialskich morderstw i stra-\steśmy odosobmone. \V zwar- jennego. Cały wy-!li!ek poświęca lf b tki Opieka nad matką wvhorc:rrch w ]istopaczie 1946 
atwo". Wszystkie przedmioty ciły wszystko co posiadały. tym fronde pokoj11 -;toję. wraz my odbudowie zniszczonego kra ~·n~:e;iem. praktycznie nie ist_ roku. Ich gło~ ,;e:lecydcwalY: o 
potrzebne przy pielęgnacji nie_ jn. Tn.k11- e1tmą. politykę prowa niala, chyb& w formie fi!antro_ obliczu polity::;;uym r•'mnńskie. 
rnowli:cin, powinny być zgrupo_ J d • dzi Związek Radziecki, dątąc b t . t mv l!O narla.mentv. 
·wnne na. tej półce. Znalcić się e z~emy na W(' zasy usilnie do utrzym1tni11. pokoju, pii. Kobeta.:co o nica. o rzv -
tu powi,nna wata. w przykrytym wnlczac n!I. a.renie międzynaro-
luh zamkni~tym słoiku, roztwór Urlopy na szeroką. skalę już pewnić dobr " ,amopoczucie i ko dowej. 

0 
ograniczenie zbrojei1. 

kwasu bornego w buteleczce, się rozpoczęły. Fundusz wcza_ r~ystny ef,„t spędzonego urlo_ Mówicie u ~fobie, w .Amery-
flaszka z oliwą, pudełko z pu_ sów wysyła. coraz liczniejsze pu. ce o woli pokoju milionów ko 
drem, wazelina i spodeczek do rzesze ludzi pracy do miejsco. Nie zaniedbano wspomnie~ w bi~t polskich, 

0 
pokojowej poll 

brudnvch kawałków waty. wości wypoczynkowych, zabez_ instrukcji o zabraniu z sobą tyce Związku Radzieckiego 1 
Wa~na bardzo rzecza przy piecza.j!J:C ich w pomieszczrnia i przedmiotów O!'floi~tego użytku, krajów demokracji ludowej, e 

pielęfina~ji dziecka jest· sprawa dobre wyżywienie. Wszyscy wy_ ;jak bielizny, g.-zebienia, szczot_ naszym twórezym wysiłku odbu 
czyst;<"ch pieluszek. Wiele ma_ jeżdżający, !I. w t~ pokaina ki itp. Nil' uwzględniono jed_ dowy. 
tc>k poprzc~tnje na tym, że zmo_ liczba kobiet i to mejednokrot_ nak spraw i•ardzo ważnych dla Wstęipujcie do demokr&Jtycz­
czoną. pieluszkę suszy lub też nie z dzie~mi. otr7:J'ffiują. przed wyjeżdta,i' ·ych, szczególnie w nvch orga.ni,zacji kobiet wycho 
jc>dynie płucze w zimnej wo_ wyjazdem - łączme z bezpł~t_ okolice T'Jdgórskie i górzyste: ~ujcie dzieci w duchu 'sprawie 
<lzie. To jest niewłaściwe: każ_ ny.m biletem kolejowym - m_ nic nin wspomniano o zabraniu tlliwości poszanowania wolności 
da zamorzona pielucha powinna strukcję, zawierającą długi ~ze_ z sob:} ciepłej odzieży. Warto to przekonań. Walczcie z prześla­
być wyprana mydłem i gorącą. reg wskazówek i uwag, wyJ!IŚ- przeoczenie dopełni~. Natura.L dowaniami dmała.czy ldemokra· 
wodą i co drugi dzień wygoto_ niaj!!cych, jak nalety się zacho_ nic, nie ma. mowy o ubieraniu tyc:imyeh. 
wana. Niewypranie pieluszki po_ wywać w czasie pobytu na. wcza z sob!! jakicM powatnych ba.. Zorganizowan„ rnch kobiecy 
woduje zatrzymanie w płótnach sach. . . . gażów, niei;będną. jest jednak tworzy wielką. siłę. Nie wystar 
cht'micznych składników moczu, W instrukcji . u-m;ględniono rzeczą. wzięciP z sobą. eiepłego czy jednak pragnąć pG'koju, 
:które drażnią. skórę male~stwll., I stos~nek wczasowicz~w ~o 0~0- swetra i pła·:·cza, zd dla dzieci trzeba wytrwa.le o pokój wal­
powodując tak częste n niemo_ czema, do przyrody i. inele in_ ciepłej bicbmy. W okolicach czyć. Stańcie w~7'Y11tki11 w !Ze· 
wląt odparzo.nie. nych momentów, maJąeych za_ górzysty<':,, (np. we wszystkich regaeh światowej Demokratycz 

, miejsco~.·uściach Dolnego 1.Uą._ nej Federacji Kobiet, wa.lc~-450 dziecińcow ska) na.wet po upalnych cej o pokój świat&. 
dniarh na.s~pnj'ł przewatnie w imieniu załóg robotniezyeh 

wiejskich w województwie łódzkim cł:łor1ne wieczory. list podpisały: Kazimiera. Ma-
W okresie letn.!m Towarzy- sklch. Koszty utrzymania per A zatem - dopełniamy łn_ rjuiska, Zofia Mlyna.rezyk, Jacl 

stwo Przyjaciół Dzieci orga- son~lu WJ:'chowawczego po- strukcję we!l88owę. o jeszcze je. wiga Węcławsk11., Natalia Kr61, 
. . ód-'-"' ''d kryJe Zwlazek Samopomocy b k I . b • A W Ser·•ina Lewan mzu)e w wojew „,wie ~o z- Chł psk:fej · ~ Towarzystwo dną. ru ry ę: na ezy za re.c z nna ·awrns, ""'· 

kim 450 dziecińców dla dzieci Pirzoyjaciół Dzieci. Wyniosą sob!J. niezbędną. c~epł! odzie!. dows'ka. 
W:ejskich. W okresie najwięk one 11 milionów złotych. Kobi?ty będą. pa~ętac o tym, Ten pierwszy, skierowany 
szego natężenia robót w polu Koszt dożywiania pokryje palroJą~ własną, wali~k" i przy_ przez kobiety p~lskie. ape~ ?o 
w dziecińcach tych znajdzie swymi dotac)·ami M:.nisterstwo goto~J~C bagaż wczasowy do_ kobiet Ameryki, me m111ie, 

k ·w (es) miejmy nadzieję, bez echa. opiekę 16.000 dzieci chłop- Oświaty. m:o.::;wn;,;;i ;.:o;_:·;_~~-----...:.-..;...;. __ _; _____ _ 

\różnorakich deseniowych i gład \niowe, o wzora~h kwiat~w! kro_ I 
kich tkanin. W sklepach znaj_ pek, krat. Na.1wybrednieJsza. z --~-·-·­
dujemy obfitoś6 jedwabi stosnn_ klientek znajdzie w_ łó~zkich 
kowo niedrogich. Kretonów wy_ Domach Towarowych i panstwo_ 

Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś na~zym C~­
te1uiczkom wzory lctmch sukie. 
nek i modnego płaszcza. 

Xaoal, jak widzimy, w letnich 
sukniach obowiązują. dopasowa_ 
ne staniki i kloszowe bą,di gę_ 
sto namarszczane spódnice. 
Skończyłyśmy z przesadn~ dlu 

gością. sukien. Spódnice sięg~­
j11- do połowy łydki. Na letn~e 
sukienki nasz przemysł wlo_ 
ltlennic.= w:imrodulmwal 

bór jest duży. I z tej tkaniny wych oraz spółdzielczJ_'ch sklę_ 
pow~tają. urocze letnie sukien_ pac~ tekstyln_ych tkamnę przez 
ki, praktyczne i niezbędne przy siebie poszuki_waną. . . 
wyjazdach na wczasy. Tego la_ Choć obecme. na.w1?d.ził_a na.s 
ta „wszystko" jest modne. Tak fala upałów! me .mmeJ Jed?ak 
materiały gładkie, jak i dese_ w izarderot:li p.1~iada.6 musimy 

i odzież prze?.uaczoną na dni 
chłodniejsze. Płaszcz zademon_ 
strowany na rysunku - to wzór 
do skopiowania dla kobiet ce_ 
niących sportową prostotę ubio_ 
ru. Takie palto będzie ideaL 
nym uzupełnieniem naszej gar_ 
deroby letnio.jesiennej. 

z r&dościł zasiadła chłopka. rum uń5ka do ldorovmicy traktllra 

waJ11. za tę 11amę. pracę znacznie 1 Wzrast11. liczba. ko~iet ezyn_ 
niższą ze.pła.tę, nit mrżczyzna. nyeh u,wodowo w rózne_go ~u 
Los jej był ciężki i gdyby ni~ placówkach ~ w . przemyśle. '!· e 
zwycięstwo Armii CzerwoneJ wspólzawodmctwie pr~y ko~;e­
nad hitleryzmem, co zadecydo_ ty biorę. czyn ny. udział, w:ic~e 
wało o zlikwidowaniu reżimu ~pośród rnmuńs~1ch. przo~owmc 
fn5zystow~kiego, nie prędko do.: prn.cy posz.czyc!ć .się. mozc po_ 
czekały bv się kobiety Rumunn w:iznymi osiągm~cia;ni. Rumun_ 
zmian na ·lepsze w awym życiu. ki bi~r:} czyr_iny ud~iał w tocz~-

Zmiany, które przyniósł rok eej się przeciw podze?aerom 'I\ o 
1045, otworzyły kobietom drogę jennym walce o pokóJ. W pracy 
do awansu społecznego. Rośnie nad prze_budową. .gosp~darezą 
uświadomienie polityczne naj_ ~'Vego kraJU nr~yświeca _im ~a­
i:zerszych mas kobiecych. dziś ~ło: „Dln. pokOJu, d~m~~ncJl i 
pełnoprawnych obywatelek swej ~zczę6cia naszych dz1ec1 • 
ojczyzny. Toczy 11ię O'>tro v.nL 

Wyniki li-go ~ apu 
współzawodnictwa pracy 
'łl szeregach Ligi Kobiet 

Współzawodnictwo pracy, I cić poważnymi osiągnięciami. 
podjete przez Zarządy Woj-;- (367 kursów). 
wódzkie :U:gi Kobiet przynio- Do pracy związanej z :wal­
sło poważne rezultaty. <?sią~- ką z analfabe~yzinem sk1~ro­
nięcia II etapu zamykaJą się wano 174 kob:ety, zo~ga:i1zo­
poważnym podniesieniem po- wano pona~to w św1et~1cach 
ziomu prac organizacyjnych, 640 zespołow czytelmctwR, 
rozwojem akcji kulturalno- 773 kółek dramaty~z~ych o­
oświatowej i opiekuńczej. W raz 337 gazetek sc1enn:vch. 
czasie od 8 marca do 8 maja Rozprovmdzono pnn;-d 1 r:oo 
potrafiono nie tylko zrealizo- kompletów _wyd?wnictw KUK. 
wać nakreślony plan pracy, Pracę op1ekunczą pro·v,adzo 
ale w niektórych dziedzinach no na wsi w powiązaniu ze 
poważnie go przekroczyć. W iZv.riąz!kie~ Sam.o~mo~y 
tym c1.asie pr7.eprowadzono ChłopskfoJ, przyczynia1ąc ~:ę 

1
183 Instrukcyjne Powiatowe do zorganizowania 3.760 dzie­
Konferencje Związiku Samo- IC'ińców wiejskich. W tymże 
pomDcy Chłopsk:ej. Odbyto czasie stworzono 303 Rady 0-
1472 odprawy Gminnych Rad piekuńcze w zakład?.ch zam­
Kobiecych ZSCh. Zorganizowa kniętych Opieki Społ"'cznej ~ 
no nowych Rad Kobiecych przeprowadwno 192 pokazy 
1.591. Stworrono w zakładach żywienia niemowląt. 
pracy 1.705 nowych kół Ligi W czasie trwającego współ 
Kobiet. Założono 904 Koła Te zawcdnictwa organizacje k•>­
renowe. Zorganizowano w ma biece w całym kraju położy­
jatkach pai1stwowych 718 no- ły ogromny nacisk ~a pomno 
wych kół, a kół Gospodyń żen:e ilości kobiecych '. espo­
Wiejskich powstało 4.932. łów współzawodnictwa pracy. 
Dziękć. tak poważnej pracy or w zakładach przemysłowych. 
ganizacyjnej Lidze Kol;>iet Na wsi wciągnięto do współ­
przybyło 275.796 nowych człon zawodnictwa pracy 2.436 ko­
kiń. biet oraz zorganizowano 

W dziedzinie walki z analfa 12.786 kobiet w kołach hodo­
betyzmem i akcji o charaikte- wlanych ZSCh. Ponadto wy­
rze kulturalno - ośW:atowym typowano na przodowników 

· a Kobiet mam 5cia nos.zezy .małecznych 5.602 kobiet.li'. 
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Dobra uprawa-dobre plony 
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Dziękujemy robotnikom i postaramy się ~robić jak oni 
Od pewnego ~zasu przn~z- Największą jednak radość i kom oraz zespołowi artysfyczne • • • l 

PGR w Czarnocinie w ubiegłym roku miało piękne 
~!buraków cukrowych. I w tym roku plony także 
zapowiadają. się wspaniale, bo jak jest dobra uprawa to 
i d';IŻO się zbiera. Jak widzimy na „,djęciu, praoown'.k 
tll~tku przy pomocy narzędzia ,.oszczędności" niszczy 
eb~y i spulchnia ziemię. Czynność tę powtórzy jesz 
c.~ nie ; jeden raz. Burak: muszą się udać. 

dżają do nas robotnicy Gazow- niespodziankę sprawili nam ro. mu, którym kierują tow. tow. 
ni Lódzkiej mieszczącej się przy botnicy gazowni w dniu Swięta Batory i Staszewski za dotych- .Robotnicy Państwowycłi Zn· 
ul. Targowej w Lodzi. Jesteśmv Matki. Przyjechali do nas ze czasową ich pracę dla naszej kladó.w Przemysłu Wełnianego 
bardzo zadowoleni z każdeao śpiewem i muzyką z całym ze. ~romady. A my przyrzekamy ::e Nr 5 z Lodzi nie pierwszy raz 

. d k' b t . . "' społem artystycznym na które- swej strony dołożyć starań by przyjeżdżają do naszej wsi. B::i 
prz~iaz u e. •PY ro 0 ni~ze~, .t>~ go czele słał robotnik tow. Ba- pracę w na<;zej gromadzie i gm! robotnicy łódzcy nawiązali z gro 
te 1~h pr_zyJazdy_ . t_o _me Jakirs tory. Ci sami robotnicy, któr!j nie usprawnić. Postaramy 'lię madą Sobótka stałą łączncść 
wyc1eczk1. Pr~y iezdza Ją do na<; przy jeidżali do nas z ekipą te. więc również zoq~anizować ró· Sobótczanie za każdym razem 
by nam pomoc. Pomoc ta to chniczną tym razem wystąpili żne zespoły, aby móc pojechać serdecznie przyjmują swych bra 
nie tylko wyremontowanie ma· jako artyści. Występy były pi; k- do miasta i tam wystąpić :r: wla- cl - robotników, bo rozumjemy 
szyny, ale przede wszystkir.t ne i robotnicy godnie ucz:ili snym programem. wszyscy, ie przez tę łączność ro 

~Ul ctz• .s. • • k jest to dla nas nauka jak zespo Dzień Malki - Chłopki. W lmienłu wszystkich botnika z miasta z chłopem ze 
t.~ . 0 ., -~ f~Z# WJeJS a D3 SCenie Iowo dla wspólnego dobra orga. Składamy tą drogą naj~erdc- mieszkańców J!miny Witonia wsi zacieśnia się sojusz robotni. F •va1 t -s-i..- I d n17:ować pracę czniejsze podziękowania robotr.i B. Marczyk czo. chłopski. Najważniejsze je-em ·-~ ' p...,.;:~t a owej w Opocznie dnakte w tym jest to, że ro;,o 

,. iii :. ,.,, ności. Szczególnie gorąco nagra H' ZaClladzle czą Błoniu? lnicy pomagają nam w naszej , r~ dzano oklaskami zespól :r: Przy. walce z bogaczami . 

f \~ · 1~" J Asów" ze Skrzyńska. Ci reWP· d 'ć · · d b · kładów dnia 22 maja. Grupa 
. ~,-~ e6 ~ rt~ ;~~h~b.~V~~~r~~z ~1~~ż7.i~:ę:i~ Przez 4 lata radzą nad tym, gdzie zbudować szkołę ro~:i~~:J~ go!:i~~ś:~a:yc~ieb;: 

, ..,..... , f ~ \:./, lersi, to w niedaleki'eJ· przy.szłn. Lu nos naszeJ gm my o I czeniem iż „szkoła może yc , -.... J , skonale zdaje sobie sprawę zbudowana, ale tylko we wsi techniczna w dalszym ciągu 

{ 
_ ki I ~ ści poważna „konkurencja" dla z doniosłości akcJ'i zwalcza- Błonie". .tłtd/J, a remontowała narzędzia rolnic2e, 

~ • - - tt chóru Czei'anda - przynai'mn:c1· ~-"' ~ g a a· rlystyczn·a wyst•pila 
" t k t · d .1 b , nia analfabetyzmu, to też z Po długich naradach bo /I\ rup z s a „ l!.. - • •,., ""1 J I 1 a · wie~ z1 i o erni na feslivalu. wielkim entuzjazmem przyję trwających przeszło d...;a la- ~ / ·/. / I'• z programem, który bardzo się " •. „„--- '"'I I\,,„ Gorzej, że oglądających WY· a ~ podobał naszym gospodarzom. ··~ stępy zespolów ludowych, było ła cztery lata temu projekt ta ustalono, iż na plac pod '!' '· ~~ '.} Produkujący się zespół na!tfo-

1 *• ·1- niestety mało. O wiele mni~j niż budowy oomioklasowej szko budowę szkoły nadają się . ~(,, V f< dzony został rzęsistymi oklaska· 
Dnia 22 maja odbyły się elimi- mogło i powinno było oglądać. ły na gminnym p-lacu we wsi grunta ob. ob. Kuleczki i ~ w ~ mi. 

U h ł G · · R d N Bł · J d Jestesmy w zięczni ro o ;. 
nacje wiejskich zespołów arty.•ty I wielka szkoda, że Zarząd Po- Zawada, gmina Topola. Sliwińskiego, dwóch Lle:a'.!zy t 1 • d b tn• 
cz.nych ZMP, w ramach festh·a . wiatowy ZMP tak mało !.ię tym c wa a mmneJ a y a z oma, e nak sprytni go .,_,. :i, 
lu pieśni ludowej. W ełiminacja;:n zajął i prawie, że nie rozrek!a. rodowej mówiła, że w ra- 3tJo<larze - bogacze zażąda- , l/t /i ~' ... kom za te chwile radości jaką 
wzięło udział siedem zespołów - mow;ił imprezy. Na przyszbś.: mach planu trzyletniego li wzamian za jeden hektar nam sprawili przyjazdem zespołu 
:z '.Suidkowic, Podkunic, Drzewi- trzeba o tym pomyśleć. Bo stro. szkoła ta zostanie zbudowa- swoich gruntów dwa hekta- 1J}fl \.l'i '{o.~1. artystycznego. Zdajemy sobie 
cy, Brzustowa, Rad1.ic Dużych, na organizacyjna, to jeden z n;1j . na. Poczęto zwozić kamień i ry gruntów gminnych polo- !fJ ~ ~ sprawę, że robotnicy dają ze sie 
Przysuchy i Skrzyńska. Piękr:ie ważniejszych czynników pow-:J I wapno, looz wszystko prze- żonych w innym miejscu. I ~ bie dużo dla wsi, że ich wkład 
wykonane tańce ludowe I pid- dzenia imprezy. I kreślił za jednym zalllachP,m znów sprawa utknęła na w ji>j odbudowę jest wielki. I 
ni, oraz skecze o treści ludowej G. M. Inspektorat Szkolny w Łę- martwym punkcie. Protokó wysuwało Zawadę jako je- my, chłopi musimy też coś ze 
zyskały sobie poklask publicz-1 ze Skrzyńska pow. O?Qctn'b czycy kategorycznym oświad ły, dochodzenia, czas płynął, dyną miejscowość, w której siebie dać do wzmocnienia scjl1 

Niech ;tg Je sport I 

Jak to było u nas 11a wsi 
Na boisku szkolnym we 

w niedzielę, 22-go maja 
I pod koniec roku już z wami 
nie będziemy przegrywać. 

Dopiero późno wieczorem 
zakończyły się zawody spor 

cegła i wapno niszczały. a można by zbudować szkołę. szu. Naszym ' wkładem b~dzie 
dzieci i starsi (analfabeci) W!!kazanym by było, aby zwiększenie produkcji I lntensy. 
czek~li. . . • ~ladze szkolne z .. upartym" wniejsza praca na roli, by jak 
. Dziwnym się wydaJe upor mspektorem na czele zaprz~ najrychlej podnieść produkcję 
m~p_ektora szkolne~o. co do stały be~ensownych i;iarad l rołn tak J'ak to robią z produk-
mieJsca budowy, biorąc pod zabrały się do reałneJ pracy . ą 1 b t • 

wsi Godzianów panował oży ·~ 
wiony ruch. Pełno młodzie- li•) 

uwagę fakt, iż plac w Z'lwa nad budową nowej placów- cią przemys ową ro 0 rucy " 
mieście. 

ży w kostiumach gimnastycz •..: 

żywo o mających nastąpić 
towe. a licznie zebran: miesz 
kańcy rozchodzili się do do-

dzie gmina już posiadała, 

1 

ki oświatowej. · 
jak również to, ie rozmiesz- Franciszek Wyderklewicz 
czenie szkół na tym teren~e ze wsi Topola. 

Irena Majchrzakowa 
ze Sobótki 

.:=:as 

nych. Spiewają, rozmawiają ~' ~ 
· zawodaeh. "' 

- Uwaga! Zawodnicy na 7 
!!tart! Pierws„,e startują ko-
leżanki! - Pada zapowiedź \... :::\ ''1 /. ~ 

mów bardzo zadowoleni. By „ • • 
ło~y b~rdzo ci_~kaw~ . ;vi~- Jozef Ga1da Jest złym agronomem 
dz1eć, Jak rozwiJa się zycre 

- na miejsca - gotowi - ~ ·.-
hop! IY} r 
Prężą się młode mięśnie, ~ c rr A 

sportowe w innych wsiach. Na terenie gminy Dąbro- j mowi przez miejscową lud-I da Józef był „hofmeistrem11 

Może by i inni koresponden- wa Rusiecka agronomem ność. Lecz jego przeszłości i i niejednokrotnie źle usta. 
ci napisali o tym do „Gło- gminnym jest Józef Gajda, obecna praca wyraźnie wska sunkowywał się do robotni-
su"? właściciel sklepu kolonialne zują, że nie dorósł on do ków, więc do objęcia obecne 

nogi same niosą do mety. 'f' • 
Kibice żywo dopingują /// "1f /(' ~> 

K. 1\1. go i 8 hektarowego gospo- za.imowanego stanowiska. go stanowiska potrzebne mu 

7-mio klasistów, którzy za 
z Godzianowa powiat skier- darstwa. Nie jest to głów- Ponieważ w czasie okupa- było świadectwo lojalnośc.! 
niewicki. ny zarzut. stawiany agrono- cji wyżej wymieniony Gaj- wystawione przez Gminną 

Radę N aro<lową. Przed się. 
biorczy kupiec oczywiście z 
łatwością. po kumotersku, 
przy k:eliszku uzyskał takie 
świadectwo. Niedość, iż agro 
nom w tak podstępny i nie 
uczciwy sposób .,kupił" sta.-

wszelką cenę chcieli pokonać . . , 
klasę ósmą. Ale ambitni c1h humor_u._ Młod.z1 spor- W • K 1· . t ł "łd . I . 
ośmioklasiści nie dali się. Po towcy ~eJą bowH;m wy- e WSI a IDO nareszcie pows a a spo Zie ma 
biegach rozegrano jesz~zc grywać i przegrywac z hu- . . . 
konkurencję w skoku wzwyż morem. I kiedy koledzy z _Prz:d. dwon:a K~~s1ąca;ru l 
t w dal, a na zakończenie Puszczy zaproponowali re- m1.eS1Z .a~cy wsi . mo u y. 
mecz w siatkówkę. wanżowe spotkanie, jeden z sk~wal~ i ~arzekah na bra.k 

p 0 południu zaś rozegra- uczniów go<lzianowskiego społdzre~ru. Nawet w „Głosie 
ne zostały zawody w siat- gimnazjum powiedział: Chłopskim" p{)rusz?na b~ł~ 
kówkę między zespołami Do Puszczy chętnie w któ wów.cza.s sprawa k~>n1e~znosc1 
sportowymi Gimnazjów rąś z niedziel przyjedziemy. załozema .w naszeJ wsi skle· 
Wiejskich z Godzianowa i Rozgrywki z wami przyn,o- pu spółdzrelcze~o. . . 
Puszczy Mariańskiej. Godzia szą nam wiele. Można się - żeby tak Jak •aJprędzeJ 
nowiacv przegrali w stosun-1 od was nauczyć dobrej gry. Zarząd Gminnej Spółdzielni 
ku 15 :6 i. 15 :6, ale nie stra- Myślf, te jak dobrze pójdz:e „Samopomocy Chłopskiej" z 

iie działa spółdzielnia w Rudnikach 
Gmina Rudniki jest jedy ·I Będąc pełni uznania dla I Spółdzielni w Krzepicach. 

nym ośrodkiem przemyslo- żrwoti;iości spółd~ieln~, mu- Rozumiemy, że prace orga-
. , . . suny Jednak stwierdzić, iż i nizacrjne zajmują wiele cza 

Wym (Jesh to tak mozna ona ma niedociągnięcia nie- su, ale nie mogą one sh~ w 
nazwać) dla całej okolicy. dopuszczalne w planowej go k<•lizji z aktualuymi sprawa 
1f1yn e'1?ktryczny. dwie ce- spodarce. mi. 

. . Dlaczego na p "TVkład za Sądzimy, że odnośne wla· 
gi.elnie, Jeden tartak elek- mawiany węgiel ritl'e docie~ dze za:·mą się zagadnieniem 
tryczny, a przy tym cały a- na czas do odbiorcy, lub dla usprawnienia. gospoda.dcl 
parat administracyjny i han czego cement przybywa pó! s~ółdzielni, a.. w 11to~unkn _do 
dlowy stawia Rudniki w rzę niej do spółdzielni niż do w!nnych wyc1ą5!1ą odpJw1ed 
cl„· · h i aż- prywatnych kupców? Kto me konsekwencJe. ule gmm wzorowyc w . . . "ż .1. j K p . . . Jest wm1en i w chw1 i na - • • 

I wszystko dobrze, gdyby nie 
~p.;td•ieLhi<.1.Sam.ehtop.* to, że sklepowy, którego do 

..,~ ..r•i'1tat.: • net filij delegował Zarząd Gmin· 
'f" r.< "'~ • J~/I ~ nej Spółdzielni, przestrze-
t·X~, 'I „ \ 11 gał naJprostszych zasad hl· , , · yJu,„ 11 . 1 • p .,,; ·„ \'. greny. rosto z pracy· zaku-

~ mony, brudny przychodzi do 
_j._J·„,~, sklepu i sprzedaje towar. A 

- przecież nic prostszego jak 

Wiskitna zdecydował się na 
otwarcie w naszej gromadzie 
filii dopiero mielibyśmy wy­
god~ - mówili gospodarze i 
gospodynie. 

I oto pewnego dnia przed­
stawiciele Gminnej Spółdtliel­
ni przywieźli towar do naszej 
wsi i dokonali otwarcie skle­
pu. Ze swej spółdzielni jes­
teśmy bardzo zadowoleni. 
Mamy jak dotychczas nie 
tylko potrzebne artykuły 
użytku domowego, ale i pod 
dostatkiem towarów łokcio­
wych jak kreton i białe płót­
no na bieliznę. I byłoby 

założyć biały fartuch i spra­
wa rozwiąza11a. Kurz z ubra­
nia nie będzie osiadał na to-
warze. 

nych. Nie mrueJ żywotną większego natężenia prac z Jaworzna pow. Wieluń. 

jest gminna spółdzielnia wiosennych 30 ton azotnia- :::==::'!=~=================~ 
SCh, która organizuje filie ku przewidzianego rozdziel- Waru7ki prenumeraty „Głosu Chłopskieso" 

Dziwne, że do tej pory ani 
mieszkańcy, ani Zarząd 
Gminnej Spółdzielni nie zarc 
agowali na niechlujstwo skle 
powego. Ciekawa jestem bar­
dzo kto by odpowiadał za 
ten stan rzecrzy, gdyby tak 
Komisja Sanitarna przyjecha 
ła na kontrolę. Doprawdy 
trzeba by pomy'.śleć o fartu­
chu dla naszego sklepowego. 
I wtedy nasza nowootwarta 
s .; ć'dzielnia pod względem 
zachowania higieny nie bę­
dzie kroczyć na szarym koń­
cu za innymi spółdzielniami. 
A możeby tak przystąpić do 
wspólrzawodnictwa pomiędzy 
poszczególnymi f~:!mi spół­
dzielni pod hasłem : Prze­
strzega.imy czystości w skle­
pach spółdzielczych!" 

sklepów w okolicznych gro nikiem. _n~e .dotarło do gmi- \'1 prenumeraele pocrlolrt'j indywidunlnej mic~ 
inadach oraz rozpoczęła sta ny._ opózmaJąc tym samy~ ~ięcznie - 100 zł„ kwarialnie - 300 zł •• półrocznie 

. ' . zasiewy? Albo dlaczego me 
rama w celu założenia mle- nadeszło 15 ton supetfosfa- - 600 zł. . 
czarni prowadzącei skup na tu dla Rudnik. którego jad Zamów1enia kierować n11łeży pod ndrM R.S.W. 
biału. nak było pod dostatkiem w „Prasa.:..,- (kolportaż) Lódź, ul. Piotrkowska 70. 

Stanisława Wawrzko 
wieś Kalino 

'llowiat Lódź 

nov.iska instruktora rolne­
go, to jeszcze nie wykonuje 
swoich obowiązków. Na tere 
nie gminy jest dużo chęt. 
nych chłopów mało i średnio 
rolnych, którzy by zakon· 
traktowali buraki, len, kat'• 
tofle, ale to „pana agron~­
ma" nie obchodzi, Za to m& 
czas by kombinować i osm 
kiwać chłopów. prowadząc 
sklep na wsi! 

Czas najwyższy usunąc ze 
stanowiska aironoma spe­
kulanta. Czas najwyższy, 
byśmy dostali innego agro· 
norna, który by naprawdę 
dbał o interesy gminy. Tego 
domagają się mało i średnio 
rolni chłopi gminy Dąbro. 
wa Rusiecka, ~„, ff~flflł 

lforespondent z powłahl 
łasldego_ · 



Niedziela.. dnia 5 cnrwca. 
1949 r. 

Dziś: Zielone ~wiątki 
--0-

(j t 8 s l(UTNf>WSI(~ 

DZIEŃ $WIĘTA LUDOWEGO!~;:w:~!me :;~ 
Chłopi meldują o wykonaniu podjętych zobowiązań zouŃsrA woLA „ 

Uroczyście obchodzimy wre prac11. przy budowie 1 da Jakubice przystąpi do re naprawy mostu i przepu- T.P.P.R. w Zduńskiej Wo 
~więto Ludowe. Dzień ten km drogi brukowęj i 1 km gulacji' rzeki Warty, groma stów mostowych, oraz przy- li urządza wielką wyciecz~ę 
witają chłopi nie tylko ma- chodnika, we wsi St.obieeko da Łabędzice wyrem0ntuje stąpiono do budowy Doml! z ud~ia~e~ ~ko~o 500 osob 
nifestacjami, ale i wykona- Szlacheckie oczy::rz;czają go remizę strażacką i świetlicę Strażaka we wsi Wały, kto do Osw1ęc1mia 1 Krakowa. 
niem podj~tych z?b.owiązań. s~darze rowy, porządkują Samopomocy Chłopskiej, a ry będzie jednocześnie gro- W wycieczce wezmą u­
Ze wsz.yst~ch k~ncow nasze boisko i rozpoczęli budowę w Barczewie na.prawione zo- madzkim Domem Ludowym dział robotnicy Zduńsko­
g.o WOJewodztw~ w dalszym Domu Ludowego, Chopi wsi staną drogi i wybudowany i świetlicą ZSCh. Wolskich zakładów przemy­
c1ągu n.apływa,1ą masowo, Jedlno II budują most, prze most. W powiecie piotrkowskim slowych, a więc PZPB, 
meldunki. p:owadzają remont wszyst- W powiecie hlskim chło1::n gromada Bl.i\chatówek u~o- PZPDz, PZPW Nr 4, Od­
r 'ta.k, chłopi gromady Mako lnch obór i zaprowadzili gminy Piaskowice ogrodzili rządkowała drogę na odc:n- dział Zduńska Wola oraz 
wiska w powiecie rapom- wzorowe porządki w podwó siatką dziedziniec szkolny, ku Zawady - Dobrzelów - PZPPz. - G. 
szcza1iskim budują, Śzkołę rzach gospodarskich. W nawieźli szlaką odcinek Binków. Chłopi gminy Ka- H. 
podstawową. Grą, Pajęcz- gromadzie Zagórze zorgani- 1.000 mtr. drogi lączącej Pa mińsk wyremontowali bndy * • < 
no w tymże powiecie jest w zowano nowe koło ZSCh, we rzyce z AlP-ksandrowem. wy nek w ośrodku Gorzędóv.r J 
trakcie remontowania 18 stu wsi Górki buduje się drogę brukowali drogę Piaskowice przeznaczeniem na magazy- W planie 6-letnim miasta 
dzien, oraz dokonała już na ~1.a odcinku 800 mtr„ reperu - Dalików, oraz w każdej ny dla ośrodka maszynowe- ważnym zagadnieniem jest 
prawy dwóch ulic, gospoda Je się szosę długości 1.500 gromadzie oczyścili rowy go. w gmin!e Rozprza wy- stworzenie miejskiei komu­
rze gromady Dylów budują mtr. oraz przeprowadzono przydrożne. wałowano 100 ha łąki, .. tern nikacji autobusowej. Szcze-

WAtNIEJSZB TELEFONY szkołę podstawową. g~tow11y remont 4 mo- w powiecie łęczyckim w podniesienia wydajn?śc~ gólnie palącym jest zagad-
Chłopi z gromady Wistka stow. ~ gro~a~zie Wo,ji;ii- gminie Gostków zlikwidowa traw. Wreszcie w Par~n:ew1 nienie połączenia komunika 

:Pow. Kom. M. O. - 22 naprawili ~osty i przepro- c~ chł;io1 zales1.1:1Ja. 3 ha me- no wseystkie odłogi, a w cach zobowiązano się dla u- cyjnego Zduńskiej Wóli z 
Miejski Posterunek M. O. - S3 wadzili dodatkową kontl'1łk u~ytkow, buduJą 4 km dro- gromadzie Góra Sw. Małgo- czczenia Swięta Ludowego Karsznicami. 
Strat Poźarn" - U • 4 g1 a t 1 · • · k • t ł b ~arzłd Miuta Kutna _ 
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ta~Ję 30 sztuk trzody chlew ~ ' .;. P.0za ym ~~p anowal! rzaty wybudowano nową do 4onca br. zw1ę szyc s an Autobusy kursowa y y 
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neJ. W ten sposób wykonali ,a}o';'eme planti.icJJ 4,5 ha szkołę. pogłowia trzody chlewnej o również do Sieradza( Szad-
Preeydium Pow. Radf Na.rod oni już podjęte zobowiąza- chnuelu. Radiofoni:i;acja tej w powiecie kutnowskim 15 procent, bydła rogatego ka, Łodzi. 

- 102 nia. Chłopi gromady Strzel gTomady 'IJ okazji święta Lu w 5 gromadach zorganizo- o 10 procent. oraz drobnego 
l'ow. Zakł'&d Elektrycmy _ 32 ce Wielkie przystąpili c za dowego zosala zakończona. wano Koła Gospodyń Wiej- :nwentarza o 10 procent. 
Urząd ~owia - 91 lesienia 16 ha nieużytków, W dalszym ciągu napływa skich oraz kurs dla analfa- Gmina Padolin wvbudowała 
Polski Czerwony Krey:t (PCK) budowy boiska sportowego i ją również meldunki i z in- betów i półanalfabetów. silosy we wsiach Rękowaj i 

- 89 b' · · k d · k h Gośc.imowice. oraz założyła l!lzpital Powiatowy _ 20 ~ezm z prze.sz o ami .. a o i;iyc, powiatów .naszego wo Przeprowadzono walkę z 
Ubezpieczalnta Społeczna _ S4.. b1ety zorgamzowałv Jedno Jewodztwa. Gmma Męka w chwastami na polach i 3 koła branżowe plantacj: 
Pogotowie sanitarne PCK _ 90 Koło Gospodyń Wiejskich. powiecie sierad7.kim zobowią rowach przydrożnych. bura.ków cukrowych i roślin 
„rząd RepatrtacyJny _ 86 W gromadzi<! ł,adzice za.lożo zała się założyć we wszyst- We wsi Krzyżanowie zorga- oleistych. 
Pow. Zakł. CTbezp. Wza.Jemn. ni. no w każdym gospodarstwie kich gromadi!r.h Koła Sa- nizov.rano Ludowy Zespól Zobowiązania powiatu ła-

Na.rutowicza nr. 20-tel. 100 doły kompostowe, oraz obie mopomocy Chk•pRkiej, W Sportowy, uporządkowano skiego są następujące: Gmi 
Apteka „POd Orl2m'' - 106. lonn i oczyszczono drzewa gromadzie Woźniki zrobione studnie przez zrobienie pod na Zapolice zobowiązała się 
Walenta. Apteka Nr tel. 7 w sadach. we wsi Szczepoci- zostaną kraw~żniki i rm.vy murowań i nakryć, odnowio zasypać rów przeciwczołgo-
Chactl!ska., Apteka Nr tel. 52· ce oczyszczono rowy na prze przydrożne długości 800 no domy mieszkalne. Nadto wy na przestrzeni około 300 

-o-- strzeni dv-óch km„ wykopa. mtr. W gromadzie Dzierlin chłopi powiatu kutnowskie- mtr. Zobowiązanie wykona­
no 500 mtr. rowów nowych. założą most drenowy, upo- go biorą czynny udział przy no. 

R.edakcja I Administracja wybudowano most i wyżwi- rządkują drogi, w groma- budowie stacji kolejowej Gmina Wygiełzów ogro-
„Głosu Kutnowskiego" mie- rowano .50 mtr: drag~. W dzie ~epice wybudują dregę Wielka. Poza tym wyżwiro· dziła płotem siatkowym Za-

. . . gromadzie Radz1echow1ce II. długosc1 1 km. a w groma- wano 5 km. drogi gminnej rząd Gminny i wyżwirow'3.la 
ści się. w Kutnie przy ul. Na-, k.tóra prowa~z~ wsp~lzaw.od dzie Bog-nrniłów i Klodzko od wsi Krzyżanów do auto- 1 km. drogi. 
rutow1cza 1. mrtwo z Raaz1echow1c::im1 I wyremontuj::i. szkoły. Groma strady. D;konano również W Dąbrowie Rusieckiej 

zabrukowano około 200 mtr. 
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Spółdzielczość tego powia 
towego miasta coraz bar­
dziej się rozwija. Niedawno 
otworzona masarnia P. S. S. 
posiada bardzo duże obro­
ty, co świadczy o tern, jak 
bardzo była ta placówka po 
trzebna mieszkańcom Ła-
sku. · 

.H. 

Gminna Spółdzielnia 
w Leśnej Małej 
słabo pracuje 

Państwowe B11downictwo Mieszkaniowe 
Gminna Spółdzielnia w 

drogi. k' w gromadzie Sięga.nów Leśr1ej ma dobre warun i 
gmina Pruszków upr.łwiono lokalowe, duży sklep, ob­
wdowie po zaginionym pod- szerne magazyny i ładne po 

w województwie łódzkim na nowych torach 
mieszczenie na biura, ale czas wąjny ob. Oles!r?.ako- już powierzchowna lustra-

wej 2 ha ziemi. . t . .d . · · d · · · CJa u w1er za nas w prze- _ 
~aństwow~r ~Ian Inwest.y-1ków Zakładów . Wytwórczych,cz_ •. ego oraz w Akksandrowie Państwo;.vych Zakładów Sa-

CYJ11Y przew1duJe na woJe- Maszyn Elektrycznych i dla pracowników PZPD!z. za- morzadowych. 
µ·ó_dz.t"'? łó~z!de sy.mę około T~a.nsf?rmat.orów sięgają 32 j kończona zosta.nie w I kwar- Największą z tych inwe-
21v 1 P?ł m1liona złotych na m1honow złotych. Ogólna bu- tale przyszłego roku. W 4 stycji będzie budowa rniesz­
budo.w~i~two '?1:ieszkalne dl~ do~a miesz~ań ""'.Y~iesie 6 tych mi as tac~ inwestycje po kań' dla pracowników -Pań­
Mbom1kow rornych gałę1Zi tysięcy metrow szesc1~nnych. chłoną 59,5 milion.ów złotyc~_. stwowej Fabryki Sztucznego 
przemy~łu. Zakładom Chenucznym a obszar budynkow wynosie Jedwabiu Nr 1 w Tomaszo-

W gmmie Sę Zle)owice o- konaniu, że coś tu szwanku­
grodzono plac sportowy i 
postanowiono wyposa:':yć je. W sklepie daje się za-
boisko w odpowiednie urzą- uważyć bezład w układzie 
d · · , ~ b k' towarów i brud. W maga-zenia 1a1c sza r.1ę, ram ' . d b · b' · t · zyme po o rue. a w mrze 
1 • P· ' kb . tk " Takich zobowiązań podję- Ja Y „na parnią ę spo-

W k1Jkn miejscowościach „Boruta" w Zgierzu ~1'."yzna- będ~i~ 14,5 tysięcy metrów wie, która wyniesie 24,5 mi­
p~·ace zostały już niedawno no kredyt .W. W_YSOkosc1 prze- szesciennych. lionów złotych, i odda do 
podi~te hądź też wykańcza szło 2~ mihonow zło!ych, co Na czerwiec i początek lip użytku budynki o kubaturze 
się budynki, których budowę p
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zw?lbl ~ybudowac około :!a planowane jest rozpoczę- 5 tysięcy metrów sześcien-

• zaczęto w roku ubiegłym. 1z m1zszkalnych. . . nych. 
Tak więc tegoro\!zna inwe- Budowa mieszkań robotni- cie prac w Opoczrue dla pra-

tych i wykonywanych są czywa na podłodze zesz!o­
setki. Ma to w:elkie znacze- roc~ne bło~ . . .. Brak spręzy­
nie. ponieważ wskazuje, iż ste1 organ~~aCJl: . . 
chłopi wykonaniem zobowią "! .akc~i z~emmaczan~J 
zań pragną się przyczynić Społdz1el.ma me. d.ała . nic. 
dla uczczenia Swięta Ludo- Pracownicy oczek1wah w 
wego. . · _s~uP,i~iu ?uc~a. aż ~obry i;tycja w kwocie 6 milionów czych w Piotrkowie dla pra- cowników Z~kl~dów W:ytwór 

· zapewn· wykończenie miesz- cowników huty szkła „Hor- czych Materiałow Ogmotrwa 
kail dla pracowników cukrow tensja", w Karflznicach dla łych, w Radogoszczu dla 
ni w Wieluniu. kole.iarzy, w Woli Krzyszto- Centra:nego Zarządu Prz.em_r 

Wszystkie te prat'e zakoń­
czone będą jeszcze w roku 
bieżącym. 

Alę nie tylko na tym spra w1esmak ~1aw1 się ~ me~ ~ 
wa się zamyka.• Wykonane kartoflan;ii. Ale ziemm~k1 
zobowiązania - wyblłdowa- san;e . m~ przyszły, wi.ęc 
ne mosty. naprawione -'rogi, S?oldz1elma nie zakupiła 
zorganizowane świetlice. to me. 

W ż;:chlinie inwestycje dla oorskie.i dla pracowników słu Skornanego, :v . Pab1am­
hudowy osiedla clla oracowni Zakład("" Przemn•ln Snożyw cach dla pracowmkow PZPB, 
_____ ..,,.,,, _________ ".;-----·----· w Radomsku dla robotników 

Tak więc sytuacja mieszka 
niowa ulega stałej poprawie 
tembardziej, że w planie Etześ 
cioletnim przewidziana jest 
budowa 600 tysięcy izb miesz 
ka\nych na terenie Polski. 

wielki wkład chłopów w od- Kierownictwo winno czem 
budowę kraju, w budowę prędzej wziąć się uczciwie Młodzież ZMP w przeddzień $w1ęta Ludowego ~f~~~t~ ~~:u p:~~~~~~kó: 

--~_..,.--------------~-----..... ----~----~-..-
socjalizmu. do pracy. 

W tegorocznym obchodzie I '"'Z~ąć udział w uczczeniu 
$wię•.a Ludowego weźmie Sw1ęta Ludowego, przez 
licznv udzial młodzież ZMP przeprowadzeni~ w obi·ębie 

• swych gromad nrac społecz-
zrzesz~na w Kołach Gro- nych. Koło ZMP przy Li-
m::i.dz)nch. Zetempowcy we ceum Ogrodniczym w Mie­
wszystkich gminach zorga- czysławowie postano'viło 
nizują akademie połączone zorganizować kurs dla ana! 

fabetów, przeprowadzić 
z występami artystycznymi zbiórkę złomu, naprawić 
zespołów ludowych. 100 .metrów drogi we wsi 

Ogólno powiatowa akade- Wały, oraz pomóc Ochotni­
mia odbędzie się w Kutnie czej Straży Pożarnej przy 
w sobotę 4 czerwca, przy budo,x..·ie Domu Ludowego. 

W Strzelcach zetempow­
czym bogatą część artysty- cy wybudują boisko sporto-
czną zaprodukuje zespól we, a w Niedrzewiu i Krze 
świetlicowy ZMP z gimna- si nie oczyszczą 1 OOO mel rów 
zjum spółdzielczego w Ma- rnwów melioracyjnych i wy 

malują Ś'-•.rietlice. 
linie. 

Koło ZMP przy gimna­
Na terenie całego powiatu 

młodzież ZMP postanowiła 7
jum spóldzielczym W Mali­

nie postanowiło podnieść po 
ziom nauki, przez osiągni~-

0RłOSZBfii3 drobne cie jak najlepszych ocen u-
-------·----- oorzą.dkować boisko szkol­
ZAGUB!ONO k~iążeczkę wojsko ne, a zespół świetlicowy 
wą RKU - K1•Ln.o na nazwisko I- ZMP z Maliny postar'lowił 
wański Stanisław , z<'lm Imielno . dać dwa wystc:py dla Ś\\1ia-
pow Kutno. t61 la pracy. Jeden w Kutnie i 
______ ..... _____ ,Jeden w Łodzi dokad wyja-
ZGUBIONO ksi'!ieczkę wojskową tlą zetempowcy z Maliny na 
RKU - Kutno M1chalowski Zyg- zaproszenie włókniarzy lódz 
muni zam, ynojno DOW. Kut_no, kich. 

(b) 

• 

$pies z cie się chłopi - trzeba skotlczyt 
·na dzień lwięta Ludowego budow11 drogi 

Rol icy gminy Wiskitno realizują swe zobowiązania 
Wiskitno trwało w połud-1 mieni. Spieszą się wszyscy, (2.000 mtr.), i Przypusta-1 - Prr, maluśkie„. - Tuż 

niowej ciszy i spokoju. Lek- gdyż za punkt honoru uważa Giemzów (1.100 mtr.). Budo nad brzegiem rowu zatr.zymu 
ki wietr~yk szele?cił ga~ęziami ją , terminowe za~ończeni~ wy te !1-ie były pr_zew~dziane je się pierwsza, z ~ługie~o 
p:;:;:;ydroznych wierzb 1 stlep- robot przy budowie drogi. w plame, ale to me me zna- szeregu fura, napełmona pia 
tal jakieś tajemnicze opowie- Przecież jest to ich zobowią- czyło dla pełnej zapalu i do- chem i kamieniami·. Krótki 
ści. Czerwcowy upał, rozleni- zanie dla ucizczenia Swięta brych chęci ludności, która zgrzyt i słychać jednostajny 
wił zawsze hałaśliwe wiej- Ludowego. rwała się do pracy, by uczcić szelest zsypywanego żwiru. 
skie psy i koguty, wpędza- - Na ostatnim zebraniu święto Ludowe. Podjeżdżają nowe fury. 
jąc je w cieniste schronienia. Gminnej Rady Narodowej _ Musimy zrobić drogę! I to Raz po raz, rozlega się stuk 

Cisza byłaby kompletna. jeszc:ie przed żniwami - ode kamienia · metaliczne dźwię-
;;dyby ją nie przerywały co opowiada ob. Wojciechowski, zwał się po ostatnich słowach ki młotków. Praca wre. 
pewien czas okrzyki i dźwięlr - zgodnie z życzeniami ca- wójta, siedzący nad rowem Władysław Owczarek l!';e 
udGrzeń młotków o kamień. łej ludności uchwaliliśmy bu kamieniarz, zsuwając na czo wsi Kalino Franciszek Fry-

Przy d;odze na pryzmach 
kamieni siedzą chłopi, stuka­
jąc miarowo młotkami. W sło 
necznym skwanze błyszczą 
opalone plecy i twarze, po 
których S"ływają drobne kro 
pelki potu. 

- ,.śpieszta się. chłopy!. 

bo nie będzie obliwki" - wo 
la wójt Wojciechowski, prze 
suwając si; po nasypie budo 
wanej drogi. Coraz szybciej 
spadają młotki, coraz wyżej 
rosną, kupy potłuczonych ka-

dowę nowej nawierzchni dro Io duży, przepiw~ło~?c~ny drych z Sładzina chłopi z 
gi gminnej, która łączy prze kapelusz. OkazuJe się, iz Jest . . . . • 

to sołtys aromady Przypusta, Bromsma, W1sk1tna, Huty 
chodzące przez nasze tereny ob. :::gnac; Lęgocki, który do Wiskitckiej, -:- przyczepione 
dwie szosy powiatowe. Uchwała mówiła 

0 
jednej brym przykładem pociągnął z boku wozów tabliczki poka-

drodze, budujemy ich zaś za .sobą i ~achęcił do wytężo- zują masowy udzi~ł chłopów 
d neJ pracy mnyeh. ł . . trzy. Wy aje się to wielkim . . . . z ca eJ gromy w wykonywa. 

wyczynem gminy w jednym .. - Nie ~aci~ po Jęcia, ja- niu zobowiązania. To nie jed 
sezonie budowlanym, ale kiz to narod zazarty na te tiostka · z d G . 

kl d · d h d · · · me araą nuny P!-1ZY a Je ny~ groma po kamleme. - Już od 5-ej ra- ale tak, jak głosi napis n~ 
ciąge.ł za .sobąbi~tne. I tdakdpo no siedzą na drodze i tłuka wkopanej tablicy wszy,r;cy 
rozpoczęciu ro o na ro ze . . . . . ·: l · · : · pomiędzy wsiami Stefanów aby Jak naJszybc1eJ skonC!'lyc „r.? mcy_ gm~ny Wiskitno, po 
i Giemzowem .(2.520 mtr.) I przygotowanie materiału i w~at1:1 łod~k!ego. - czynem 
zawrzała pr.ac8: na o~ci_n- aby już walec szedł - powia ;~t~l~~e:0::.~.ęta Ludowe• 
kach: W1skitno-Brorusm. da Stefko :J 


